Przed Kongresem Narodów | A4 
W Obronie Pokoju 


Z okazji zbliżającego się 
Kongresu Narodów w Wied- 
niu, dnia 5 bm., w świetlicy 
„Domu Słowa Polskiego* w 
Warszawie odbyło się manife- | 
stacyjne zebranie załogi DSP. | 


Na zgromadzeniu obecni 
byli artyści ı moskiewskiego 
teatru dramatycznego  im.| 


Mossowieta, delegacje studen- 
tów koreańskich, uczących się 
w Polsce oraz bawiąca prze- 
jazdem w Polsce w drodze do 
Wiednia delegacja kanadyj- | 


skich obrońców pokoju, NR 292 — ROR VIII 


Przodującaw kraju 
załoga TZWS 
wykonała (uż 
plam roczny 


Załoga największych w kraju zakładów włókien sztucz- 
nych w Tomaszowie Mazowieckim świeciła nowy poważny 
sukces produkcyjny. Jako pierwsza w swej branży wyko- 
nała ona zadania narodowego planu gospodarczego na 
rok 1952. A 

Ten nowy poważny sukces produkcyjny jęst wynikiem 
rytmicznej pracy całego kolektywu pracowniczego. Przez 
11 miesięcy zakłady tomaszowskie wykonywały swe mie- 
sięczne zadania z poważnymi nadwyżkami. 

Robotniey i personel techniczny zakładów oparli swą 
pracę o systernatyczne wyzwalanie 'ukrytych rezerw pro- 
dukcyjnych. Poważne rezerwy potrafili oni uruchomić prze- 
de wszystkim przez zwiększenie zdolności wytwórczych 
urządzeń. 


kad è . 


W dniu wczorajszym o wy- 
‘konaniu planu rocznego za- 
meldowała załoga TKALNI 
ELEKTRYCZNEJ ZPB IM. 
DZIERŻYŃSKIEGO. 


Na 28 dni przed terminem 
zrealizowała zadania planu 
rocznego załoga PÓŁNOCNO- 
ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU 'PASMANTE- 
RYJNEGO. 


W dniu 30. 11. br. wykonali 
roczny plan obrotu towarowe- 
go i osobowego oraz wply- 
wów pracownicy EKSPOZY- 
TURY OSOBOWO - TOWA- 
ROWEJ PKS W WIELUNIU. 


Jak komunikuje korespon- 
dent Jerzykowski, w dniu 1 
grudnia 1952 roku załoga 
TKALNI 2 ZPP IM. LENAR- 
TOWSKIEGO wykonała za- 
dania planu rocznego. 


Radzieccy skrzypkowi, zgłoszeni na II Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. Henryka Wieniawskiego. 
NA ZDJĘCIU: od lewej: Julian Sitkowiecki, Nelli Szkol- 
nikowa, Olga Parchomienko, Igor Ojstrach i Marine Jasz- 


iele, »'ezmiernie wiele mają do za- 
” wdzięczenia WKP(b), jej polityce, jej 
t walce, jej zwycięstwom i osiągnięciom pol- 
skie masy pracujące. Mają jej do zawdzię- 
czenia wszystko, co było i jest dla nich naj- 
droższe: wyzwolenie z niewoli faszystow= 


skiej, utrwalenie niepodległości 
| szybki 


narodowej, 


rozkwit gospodarki, kultury i siły 


wewnętrznej swego państwa ludowego". 


(Z przemówienia 


powitalnego wy- 


głoszonego przez towarzysza Bieruta 


na XIX Zjeździe KPZR). 


Dziś, w stolicy Polski, w Warszawie, gdzie 


każdy nowy dom, 
świadectwem 
pracy między narodem polskim 
radzieckim, gdzie szybko 


każda nowa ulica jest 
twórczej, pokojowej współ- 


i narodem 


pną się w górę 


mury Pałacu Kultury i Nauki, wspaniałego 
daru pierwszego Kraju Socjalizmu — roz- 
poczęły się obrady IV Zjazdu Krajowego 


TPP - R 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej, które skupia w swych szeregach mi- 
lionowe rzesze polskich robotników i chło- 
nów, młodzieży i inteligencji pracującej na- 
rodziło się z wielowiekowej tradycji wspól- 
-nej wałki narodu polskiego i rosyjskiego o 


postęp, wołność 


1 demokrację. Gdy carat 


dławił wolność ludów, do walki przeciw nie- 
mu powstawąli demokraci polscy i rosyjscy, 
Gdy rosyjski proletariat zerwał się do boju 
przeciw ciemięzcy, polska Klasa robotnicza 
wiernym mu była sojusznikiem, ; 
Związek Radziecki — nasz wielki przyja” 
ciel dwukrotnie przyniósł nam wyzwolenie. 
Związek Radziecki, gromiąc hitlerowski fa- 
szyzm — wyzwolił ziemie polskie, Armia Ra- 
dziecka uratowała życie milionom Polaków 


przeznaczonych 
gładę. 


przez hitlerowców na za- 


Nie ma Polaka, który nie zdawałby sobie 
sprawy, ile nasza ojęzyzna zawdzięcza przy- 
jaźni, pomocy, przykładowi ZSKR. Nie mą 
dziedziny życia, w której nie odczuwalibyś- 


my życiodajnej 


siły płynącej z przyjaźni, 


jaką nas darzą narody radzieckie. Toteż To- 


warzystwo Przyjaźni 


Polsko - Radzieckiej 


jest organizacją masową, garną się w jego 


szeregi wszyscy. 


W ciągu trzech lat, jakie dzielą nas od 
ostatniego zjazdu TPP - R, nie tylko wzro- 
sła ilość członków Towarzystwa, lecz znacz- 
nie rozszerzył się zakres i zasięg jego dzia- 


łalności. Wzrosła ilość 


i aktywność kół 


wiejskich. TPP-R wzbogaciło się setkami 
nowych klubów i świetlic, dysponuje coraz 
większym aparatem prelegentów I aktywi- 
stów, którzy docierają do najdalej położo« 
nych osad i gromad, krzewiąc idee przyjaż 
ni, krzewiąc wiedzę o ZSRR, przenosząc do- 
świadczenia radzieckie do naszej codziennej 


pracy nad budową socjalizmu, 


Tegoroczny, tradycyjny Miesiąc Poglębie- 


nia Przyjaźni 


Polsko - Radzieckiej 


uświętniony pobytem wspaniałego zespołu 
radzieckich artystów z teatru „Mossowieta* 


stał się wielką manifestacją uczuć, 


nasz naród żywi 


W setkach tysięcy imprez 


jakie 


do Związku Radzieckiego. 
przedstawień, 


koncertów, edczytów | prelekcji uczestniczy- 
ło wiele milionów osób. Żywe zainteresowa- 
nie pogadankami, bogata dyskusja i bardzo 


liczne wypowiedzi ludzi 


reprezentujących 


różne zawody na temat tego, jak przyjaźń, 
przykład, pomoc ZSRR pomaga nam w na- 
szej codziennej pracy — to duże osiągnię- 


cie TPP - R. 


Poza Festiwalem Filmów Radzieckich, 


\ 


wili, 


| Przyjaźń, która jest źródiem 
+; naszych zwycięstw 


który pozwolił milionom mieszkańców pol- 
skich miast i wsi zaznajomić się x osiągnię- 


ciami przodującej 
kinematografii 


przyX 
wych, 
kich. ` 


Znaczne są również 
nauczania 

W ciągu trzech minionych lat ilość kursów 
języka rosyjskiego wzrosła od 500 do 6.000, 
a w czasie tegorocznego Miesiąca Pogłęble- 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej znacznie 
się jeszcze powiększyła. 


odcinku 


choćby przykład 


w pierwszych dniach listopada powstało 118 


nowych zespołów 
szych przyjaciół, 


1V Zjazd Krajowy TPP-R podsumuje 
osiągnięcia Towarzystwa, oceni jego dotych- 
czasową pracę, przeanalizuje błędy-i wyty- 
czy drogi prowadzące do ich likwidacji, 

Aktywiści TPP-R obradujący na Zjeżdzie 
zastanowią się nad tym, jak jeszcze szerzej 
popularyzować wspaniałe doświadczenia so- 
cjalistycznego budownictwa w ZSRR, jak 
lepiej dotrzeć do wszystkich środowisk, jak 
zaktywizować wiejskie koła, jak z żarliwym 
słowem o Wielkim Kraju Rad — dotrzeć do 
każdego człowieka pracy. 

Nowe władze Towarzystwa i nowy 
tut — który zostanie przez Zjazd uchwalo- 
ny — niewątpliwie 
stan pracy TPP-R. TPP-R musi wyzbyć 
się pozostałości dawnych lat — kamnanijno- 


ści w swej pracy, 


ką zarówno dawne jak nowe koła oraz kur- 
sy języka rosyjskiego, by dalej się rozwija- 
ły i aktywizowały, musi w swej codziennej 
działalności utrzymywać ścisły kontakt z or- 
masowymi, 
w Miestącu Fogłębienia Przyjaźni Polsko - 


ganizacjami 


Radzieckiej został 


ty i dał dobre wyniki. . 

Przed Towarzystwem Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej wyrastają nowe, bardzo ważne 
zadania w związku z XIX Zjazdem KPZR. 
Cały naród polski zaznajamia się z histo- 
rycznymi materiałami 


swaja sobie nauki 


cy towarzysza Stalina „Ekonomiczne proble- 


my socjalizmu w 


uchwał XIX Zjazdu KPZR będzie ukazywać 
szerokim masom wspaniałe ' osiągnięcia 
ZSRR, będzie jeszcze bardziej, rozszerzając 
krąg swojej działalności, pogłębiać w każ- 
dym Polaku uczucia miłości i wdzięczności 
dla narodów radzieckich. Cechą szczególną 
naszej przyjaźni do ZSRR jest to, że ozna- 
CZĄ ona zarazem miłość do naszej ojczyzny. 


Towarzysz Stalin, 


Zjeździe KPZR, mówiąc o poparciu udzielo- 
nym przez narody świata Związkowi Ra- 
dzieckiemu w jego walce o promienną przy- 
szłość ludzkości, w jego walce o utrzymanie 


pokoju, stwierdził: 


radzieckiej, 
okręgi TPP-R mogą się poszczycić wielo- 
ma innymi formami upowszechnienia sztuki i 
radzieckiej. I tak np. w województwie ka7 
towieckim do Festiwalu Sztuk Radzieckich 
tąpiły dziesiątki 
wystawiając około 50 sztuk radziec- 


| ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, SOBOTA I NIEDZIELA, 6 i 7? GRUDNIA 1952 ROKU s 


I 


CENA 10 GR. 


loskwy zabrzmiał na cały świat 


potężny głos narodu radzieckiego 


pragnącego żyć ` 
w pokoju t przyjaźni 


List powitalny 


ze wszystkimi narodami do Józefa Stalina 


MOSKWA, 5.12. 

W CZWARTEK ZAKOŃCZYŁA OBRADY IV WSZECH- 
ZWIĄZKOWA KONFERENCJA ' OBROŃCÓW POKOJU. 
W PRACACH KONFERENCJI WZIĘŁO UDZIAŁ PONAD 
TYSIĄC PRZEDSTAWICIELI MAS PRACUJĄCYCH 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. ; 


z 


Z trybuny Pzonterencji za- 
brzmiał na cały świat potężny 
głos narodu radzieckiego, prag- 
nącego żyć w pokoju i przyjaź- 
ni ze wszystkimi narodami ku-, 
li ziemskiej 

Na końcowym posiedzeniu 
wieczornym w dniu 4 bm. 


tem prof. I. Pietrowskiego 
„Naród radziecki w walce o 
zachowanie i utrwalenie poko- 
ju". 

Ogółem w dyskusji 
udział 85 delegatów. 

Do prezydium: konferencji 
nadeszły liczne depesze powi- 
talne od mas pracujących 
Związku Radzieckiego 1 zagra- 
nicznych organizacji obrońców 
pokoju. Wiele z nich odczytano 
podczas obrad. ! 

Po wysłuchaniu depesz u- 
czestnicy konferencji przeszli 
do następnego punktu porząd- 
ku dziennego: wyboru nowe- 
go Radzieckiego Komitetu O- 
brony. Pokoju. Jednomyślnie 
wybrane Komitet w składzie 
127 osób. Do Komitetu weszli 
racjonalizatorzy, przodownicy 
kołchozów, wybitni działacze 


wzięło 


nież jednomyślnie 50 delega- 
tów na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju. $ y 

Z kolei uczestnicy konferen- 
cji uchwalili nakaz dla delega- 
cji radzieckiej na Kongres w 
Wiedniu oraz pismo powitalne 
do J. Stalina, które delegaci 
przyjęli z ogromnym entuzjaz- 
mem, 


kinematografii świata — 
poszczególne 


zespołów  świetlico- 


sukcesy TPP -R na 
języka rosyjskiego. 


Narada aktywu 


przedsiębiorstw 
Świadczy `o tym 
woj. olsztyńskiego, gdzie 


przemysłu lekkiego 


Dzisiaj, o godz. 16, w sall 
Młodzieżowego Domu Kultury 
w Łodzi, przy uł. Moniuszki 4, 
odbędzie się narada aktywu 
polityczne ~ gospodarczego 
przedsiębiorstw przemysłu 
lekkiego, zorganizowana przez 
Komitet Łódzki PZPR i Mii- 
sterstwo Przemysłu Lekkiego, 

Referat o zadaniach organi- 
zacyjnych w przemyśle lek- 
kim w związku z wytycznymi 
VII Plenum KO PZPR i Pro- 
gramu Frontu 
wygłosi minister Przemysłu 
Lekkiego-— tow. Stawiński, 


uczących się języka na- 


sta- 


ulepszą organizację i 


musi otoczyć trwałą opie- 


Delegaci na 
Zjazd 


kontakt, który 


tak mocno zadzierzgnię- 


W dniu wczorajszym w 
godzinach popołudniowych 
odjechali z Dworca Fabrycz- 
nego, serdecznie żegnani. de- 
legaci Łodzi i województwa. 
na IV Krajowy Zjazd Towa- 
rzystwa Przyjaźni  Polsko- 
Radzieckiej. Ekipa łódzka, 


Odczyt 
w (środku 


Szkolenia 
Partyjnego 


XIX Zjazdu, przy- 
zawarte w genialnej pra- 


ZSRR“, TPP-R na tle 


przemawiając na XIX 


trwała dyskusja nad refera- |. 


Narodowego | tniczego ZMP z wycieczki do 


wyjechali do Warszawy 


wyróżnili się w pracy TPP-R, 
ją między 


Kowalski — nauczyciel z Ozor- 


My, delegaci na IV Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, zgromadzeni w stolicy naszej ojczyzny — 
Moskwie. przesyłamy Wam, genialnemu Wodzowi i mądre- 
mu Nauczycielowi całej postępowej ludzkości, gorące, ser- 

. deczne pozdrowienia! 

Z Waszym wielkim imieniem, Towarzyszu Stalin, łączy 
się nierozerwalnie walka o pokój i przyjaźń między naro- 
dami W swych apelach na rzecz pokoju dajecie wyraz naj- 
głębszym myślom i uczuciom miłującego pokój narodu ra- 
dzieckiego, narodu - humanisty, twórcy i budowniczego, 
wychowanego przez wielką partię komunistyczną w duchu 
leninowsko - stalinowskich idei internacjonalizmu. 

Natchnione przez Was siły obrońców pokoju rosną 
i krzepną z dniem każdym na całym świecie. Siły te są nie- 
zmierzone, a w pierwszych ich szeregach kroczy naród ra- 
dziecki Pod Waszym światłym kierownictwem. pod kie- 
rownietwem wielkiej partii Lenina — Stalina, naród ra- 
dziecki odbudował setki i tysiące miast, fabryk i zakładów 
przemysłowych, zburzonych przez barbarzyńskie hordy fa- 

 szystów, wzniósł i nieustannie wznosi nowe miasta, fabry- 
ki, uniwersytety i szkoły, buduje nowe gigantyczne elektro- 
wnie wodne i systemy irygacyjne na Wołdze, Donie, Dnie- 
prze i Amu-Darii. W niesłychanie szybkim tempie rozwija 
się nasz przemysł, transport, rolnictwo, rośnie nasza kultu- 
ra i dobrobyt naszego narodu Praca człowieka radzieckiego 
staje się wiele lżejsza i wydajniejsza. 

f Wasze genialne dzieła teoretyczne, Kochany Towarzy- 
szu Stalin, opromieniają jasnym światłem drogę naszego 
narodu do całkowitego triumfu komunizmu. Dają nam one 
niezachwianą siłę i wiarę w walce o coraz to nowe zwy- 
cięstwa i o ich utrwalenie. / 

IV Wszechzwiązkowa Konferencja Obrońców Pokoju 
raz jeszcze zamanifestowała ożywiającą wielki naród ra- 
dziecki wolę pokoju, jego gotowość ścisłej współpracy z ty- 
mi wszystkimi, którzy szczerze dążą do zapobieżenia nowej 
wojnie, do zachowania i utrwalenia pokoju. 

Narody Związku Radzieckiego nie zapominają przy 
tym o zbrodniczych planach rozpętania nowej niszczyciel- 
skiej wojny, uknutych przez amerykańskich i wszelkich in- 


nauki I kultury. Wybrano rów. |. ych podżegaczy wojennych, 


Narody Związku Radzieckiego stoją czujnie na -straży 
pokoju, nie boją się pogróżek podżegaczy wojennych i każ- 
demu agresorowi, który by ośmielił się zakłócić naszą po- 
"kojową pracę, dokonać zamachu na naszą wolność i nie- 
zawisłość, gotowe są odpowiedzieć druzgocącym ciosem 
1 rozgromić go. 

W chwili obecnej, w przeddzień otwarcia Kongresu Na- 
rodów w Obronie Pokoju, miliony ludzi na całym świecie 
pokładają swe nadzieje w. Was — obrońcy najpromienniej- 
szych ideałów ludzkości, obrońcy sprawy pokoju na. całym 
świecie. Do serc ich  przeniknęły głęboko Wasze słowa: 
„CO SIĘ TYCZY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, TO JEGO 
INTERESY SĄ W OGÓLE NIEODŁĄCZNE OD SPRAWY 
POKOJU NA CAŁYM ŚWIECIE“, 

My, delegaci na IV Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, wyrażamy Wam, Drogi Józefie Wisario- 


polityczno- gospodarczego - 7 pre uczucia naszego głębokiego oddania, miłości i sza- 


cunku. 
` Życzymy Wam, Drogi Józefie Wisarionowiczu, zdrowia 
i długich lat życia ku radości i szczęściu narodów radziec- 
kich i całej ludzkości. 

Niech żyje pokój między narodami! 

Niech żyje Wielki Chorąży pokoju, wierny Przyjaciel 
! Nauczyciel wszystkich narodów, nasz ukochany Towarzysz 
- Stalin! 


Cenne doświadczenia Komsomołu 


wykorzystamy w naszej pracy 


WARSZAWA 5. 12, 
Po powrocie aktywu robo- 


ZMP Tadeuszem  Wegnerem 
n4 czele, podzielili się na kon- 
terencji prasowej swymi wra- 
żeniami z pobytu w Kraju 
Rad. W ciągu 4 tygodni uczę- 
stnicy wycieczki reprezentują- 
-+cy robotniczy aktyw ZMP ze 
wszystkich okręgów” przemy- 
słowych Polski zapoznali się 
szczegółowo z pracą Komsomo- 
łu wśród młodzieży robotni- 
czej w ZSRR. 

„Do niezapomnianych nigdy 
momentów naszego pobytu w 
Związku Radzieckim — mówi 
sekretarz ZG ZMP, T. Wegner 
— należy nasz udział w potęż- 
nym obchodzie XXXV roczni- 
cy Wielkiej Rewolucji Paż- 
dziernikowej w Moskwie. W 
czasie wspaniałej defilady i 
manifestacji na Placu Czerwo- 
nym widzieliśmy Wodza mas 
pracujących całego świata — 
Józefa Stalina. 

Na każdym kroku spotyka- 
liśmy się z serdecznym bra- 
terskim przyjęciem. Wszędzie 
— w komitetach komsomołu, 
w Ministerstwie Państwowych 
Rezerw Pracy, w zakładach 
przemysłowych dzielono się 
chętnie z nami doświadczenia- 
mi, : 

Te przebogate doświadcze- 
nia bedziemy starali się jak 


Związku Radzieckiego, jej J- 
czestnicy. z sekretarzem ZG 


IV Krajowy 
TPP-R 


składająca się z 54 delegatów, 
zawiezie do Warszawy na 
Zjazd gorące pozdrowienia od 
116-tysięcznej masy członkow- 
skiej TPP-R i od całej klasy 
robotniczej Łodzi. 


W skład delegacji wchodzą 
najlepsi aktywiści, którzy 


innymi: Jan Fi- 
lipowski z ZPB im. Stalina, 
Stanisław Zawadzki z ZPB 
im. Marchlewskiego, oraz z 
terenu województwa: Michał 


kowa, Stanisław Walas — najlepiej przenieść do organi- 
członek spółdzielni produk- | zacji ZMP-owskiej. Naszymi 
cylnej z Wilkowie 1 inni. | wrażeniami i doświadczeniami 


Centymetr po centymetrze, 
metr po metrze przybywa 


tow. Wiznerem, staje majster 
Sowiński Nie potrzebuje mów 


tkaniny, Bidła miarowo odli- 
czają sekundy. 

Godzina 11,30... Na twarzach 
tkaczy ZPB im Rewolucji 
1905 r. maluje się wzruszenie i 
radość, 

Do końca roku jeszcze 25 
dni... 

— Jak myślisz, Edek, ile 
przez ten czas wyprodukuje- 
my na poczet czwartego roku 
Sześciolatki? 


Majster Świtaj klepie ra- 
dośnie po ramieniu tkacza 
Krawczyka. 


Wskazówki zegara pasuwa- 
ją się naprzód... 

Godzina 12 Jedno z krosien 
zostaje zatrzymane. Otaczają 
je tkacze i tkaczki, majstro- 
wie, p 

(Zdjęcie pierwsze) 3 

Tow. Andrzejewska najlep- 
sza tkaczka zakładów z dumą 
zdejmuje cstatn, metr tkani- 
ny. | 
Przed głównym inżynierem, 


wić, mocny uścisk dłoni za- 
stępuje słowa. Załoga tkalnt 
ZPB wm. Rewolucji 1905 r. 
zrealizowała zadania planu 
rocznego. 

(Zdjęcie' drugie) © 

Następuje diligo oczekiwany 
radosny moment, Naczelny 
dyrektor zakładów, tow. Smae 
kowa, odcina tkaninę „zeszłoa 
roczną“ od  „noworocznej”, 

3 (Zdjęcie trzecie) 

Zgromadzona załoga przy» 
glada się z dumą. Dla niej 5 
grudnia 1952 reku rozpoczął 
się rok 1953. 

— Skróciliśmy rok o 26 dni, 
Sześciolatkę skrócimy o... Dal- 
sze słowa tów. Andrzejewskiej 
zągłusza stukot warsztatów, 
pracujących już na poczet 
czwartego roku Planu 6-let- 
niego. s 

BIERZMY PRZYKŁAD Z 
ZAŁOGI TKALNI ZPB IM, 
REWOLUCJI 1905 R.! zak 

B. R. | 


Konkurs „Głosu Robotniczego” 


it. „Go wiesz o Kraju Rad?“ 
— trwa 


Mimo opublikowania wszyst- 
kich zadań konkursowych, 
konkurs pt. „Co wiesz o Kra- 
ju Rad?“ — trwa. Od 3 grud- 
nia — do r'dakcji nieprżer- 
wanie napływają rozwiązania 
od tysięcy czytelników z Łodzi 
i województwa. 

Do godziny 16 dnia wczoraj- 
szego złożono w redakcji po- 
nad 5.800 odpowiedzi. Pocztą 
przyniosła pierwsze 2.000 od- 
powiedzi z województwa i Ło- 
dzi, 'a równocześnie zapowie- 
działa, że jeśli w dniu dzisiej. 
szym redakcja nie odbierze 
listów autem bezpośrednio z 
Dworca Kaliskiego — listono- 
sze nie dadzą rady, Liczby te 
świadczą o popularności kon- 
kursu i zainteresowaniu, ja- 
kie wzbudził on wśród czytel- 
ników „Głosu Robotniczego". 

> . * 

Od środy redakcja zasypy- 
wana jest telefonicznymi za- 
pytaniami czytelników: Gdzie 
można otrzymać brakuiące 
egzemplarze „Głosu Robotni- 
czego“ z zadaniami konkurso- 
wymi? Ile kuponów konkur- 
sowych można zastąpić kupo- 
nami zastępczymi? 


W związku z powyższym 
komunikujemy, że brakujące 
egzemplarze „Głosu Robotni. 


czego* można nabyć w sklepie 
PPK „Ruch“, przy ul. Piotr- 
kowskiej 95, 


Jeżeli chodzi o kupony za-` 


stępcze, można wkleić ich ty- 
le na arkusz konkursowy, ile 
komu brakuje numerowanych 
kuponów konkursowych. 


„Bardzo dziękuję za zorgant= 
zowanie tego konkursu. Dużo 
rzeczy sobie przypomniałam, a 
dużo też się nauczyłam. Proszę 
takie konkursy urządzać czę- 
ściej, nawet bez nagród“ 
pisze czytelniczka N. Fogel. 
Podobnie wypowiadają się in» 
ni czytelnicy, a listy ich pełne 
są słów przywiązania i przyjaź” 
ni dla Kraju Rad 

Ob. H. Kosmalska ze wsi Go- 
zdów, w pow. Koło (woj. po- 
znańskie) pisże: 

„Będąc przypadkowo w Ło- 
dzi napotkałam w „Głosie 
Robotniczym“ konkurs pt. „Co 
wiesz o Kraju Rad?“. Postano- 
witam w nim wziąć udział, by 
pokazać, że i kobiety wiejskie 
interesują się życiem Związku 
Radzieckiego, z którego bie- 
rzemy wzór i przykład, jak - 
walczyć o lepszy byt i o pokój”. 

* * i 


i * 

Rozwiązania należy nadsyłać 
na adres redakcji „Głosu Ros. 
botniczego" do dnia 10 grud- 
nie br. Dla czytelników spoza 
Łodzi — obowiązywać będzie 
data stempla pocztowego. 

Łodzianie mogą osobiście 
składać rozwiązania w redak= 
cji w godzinach od 8 do 18, a 
w niedzielę od 10 do 14. 

Raz jeszcze przypominamy, 
że nagrody rozlosowane zosta- 
ną w dniu 18 grudnia między 
tych uczestników konkursu, 
którzy rozwiązali poprawnie 
co najmniej 35 spośród 40 za- 
dań. Równocześnie — możemy 


Wśród delegatów znajdują się 


„Cecha szczególna tego poparcia polega na 
tym, że wszelkie poparcie pokojowych dq- 
żeń naszej partii przez jakąkolwiek bratnią 
partię oznacza zarazem poparcie jej własne= 
go narodu w jego walce o utrzymanie poko- 
ju". 

Przyjaźń narodów Polski I ZSRR opie- 
ra się właśnie na tej podstawie i dlatego 
jest ona niewzruszona. 


również: prezes Zarządu O- 
kręgu Grodzkiego TPP-R tow. 
Julian Kubiak oraz prezes 


W dniu 6 grudnia br, o 
godz. 18, w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy KŁ 
PZPR, Traugutta 1, odbedzie | Zarządu Wojewódzkiego TPP-R 
się odczyt tow. A. Szaniaw- | tow. Czesław Pabisiak. 
sklego pt.: „Charakter praw | 
ekonomicznych w  socjaliz- | 
mie”, x 

Wstęp wolny, 


7 wycieczki do ZSRR. podzie- 
limy sie z młodzieżą polską na 
odczytach i zebraniach, co 
przvczyni sie do jeszcze wiek- 
szego zacieśnienia więzów 
przyjaźni młodzieży polskiej z 
młodzieżą ZSRR". 


DZIŚ 6 STRON 


zdradzić tajemnicę", że ol- 


| 


a * > 

Nie tylko tlość rozwiazań 
świadczu o popularności kon- 
kursu. Świadczą o niej rów- 
nież załączane do rozwiązań 
listy, artystyczne albumy, wier- 
sze, zdjęcia, a nawet, jak to 
uczynił jeden z naszych czytel- 
ników Wacław Borowicz — ga- 
zetki ścienne, wykonane z za= 
dań konkursowych. 


brzymiu więlcszość dotychczas 
nadesłanych odpowiedzi zawie- 
ra prawidłowe rozwiązania. 


i 


Kupon zastępczy 
ej rtg 
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, « 
Niech zamiikną armat 
| ą armaty 

„Niech zamilkną armaty 1 karabiny maszynowe, 
niech przestaną spadać bomby! Niech działaniom wó- 
jennym położony będzie kres!“ — mówił w Komisji Po- 
litycznej ONZ. min. Wyszyński, uzasadniając radzieckie 
poprawki dò rezolucji hinduskiej w sprawie Korek 
Przegłosowana bez tych poprawek amerykańską więk- 
szością, rezolucja Indii niczego nie rozstrzyga i do nicze- 
go nie zobowiązuje. Jest raczej wodą na młyn agreso- 
rów i ludobójców, zmierzających dó rozszerzenia i prze< 
„ałużenia wojny w Korei. Likwidować konflikt przy 
pomocy takiej rezolucji oznacza to — 'zalepiać plaster- 
kiem, krwawiącą tętnicę. 4 

„Wiemy, dlaczegó, zdańiem tych delegacji == pięt= 
nówał min. Wyszyński stanowisko amerykańskiej maszyn= 
ki do głosowania — przerwanie ognią w Korei jest nie- 
możliwe. Przyczyna jest jedna — Byłoby to nie na rękę 
NAA, monopolistom amerykańskim i ich sojusz= 
1ikom 

Prasa amerykańska nie ukrywa, że zaprzestanie 
działań wojennych w Korti spowodowałoby „grożne 
konsekwencje" dla handlarzy śmierci ż Wall-Street. 

Ci ludzie „boją się pokoju i czują się niepewni, gdy 
ustaje mord" — trafnie powiedział postępowy dzieńnikarz 
amerykański, Stone. A i 


„Przeciw spiskowi w Bonn 


Ulice Bonn, siedziby rządu Adenauera, przedsta= 
wiaty w ostatnich dniach niecodzieńny widok, Szeregi 
policji uzbrojonej po zęby otoczyły żachodnio-niemiecki 
parlament, tzw, Bundestag, do którego usiłowały dostać 
się delegacje ludności, żądającę odrzucenia układów 
wojennych. ‘Palki policyjne poszły w ruch, Pod razami 
rozwydrzonych policjantów padły kobiety, a nawet 
dzieci. Na ulicach miasta krążyły samochody pancerne. 
To Bundestag obradował nad sprawą ratyfikacji „ukła= 
du ogólnego" 1 układu o tzw. „armii eutopejskiej', a więc 
mikładów, przewidujących przekształcenie Niemiec za- 
chodmich w bazę agresji i wskrzeszenie hitlerowskiego 
Wehrmachtu, 'o którego obliczu pewien satyryk wyraził 
się w następujących słowach; mundur khaki, karabin 
mauzera, żołd USA 1 duch Hitlera. 

Naród niemiecki: jest przeciwny wojennym układom. 
Daje temu wyraz na każdym kroku, przy każdej okazji” 

Odbiciem dążeń narodu niemieckiego były berliń-- 
skie obrady niemieckiego kongresu walki © porózumie- 
nie i pokój. Kongres ten, który skupił 4 tysiące dèle- , 
gatów z obu części Niemiec, reprezentujących wszystkie 
warstwy społeczeństwa niemieckiego, był potężną mā- 
nifestacją rosnącej jedności narodu niemieckiego. 


Pełain.Adenauer-Pinay 


„Kto dziś śmie jeszcze twierdzić, że Niemcy nie mo- 
gą porozumieć się między sobą, ten jest zdrajcą narodu 
— powiedział premier NRD, Otto Grotewohl — szkodzi 
jego najżywotniejszym interesom i przez to stawia się 
poza jego nawiasem. Sprawa Niemiec nie zostanie Toż- 
strzygnięta na drodze militarnych sojuszów, lecz drogą 
traktatu pokojowego i przywrócenia jedności kraju”. 

Poza nawiasem narodu niemieckiego stawiają się 
ci Niemcy, którzy przykładają rękę do rozbicia Niemiec, 
do przeksztąłcenia Niemiec zachodnich w bazę agresji. 
Czy tylko w Niemczech są ludzie, którzy stawiają się 
poza nawiasem narodu? Nie, nie tylko. Dziennik fran- 
cuski „Liberation“, komentując próby premiera-kola- 
boracjonisty, Pinay'a, zmierzające do utworzenia we 
Francji na wzór osławionej amerykańskiej FBI specjal- 
nej komisji dla badania „prawowierności" Francuzów, 
pisze: „W Jatach_okupacji Petain is1aygl, w „Niemczęch 4 
hitlerowskich szukali wzotöw "drawiehystowskiego” apa == 
ratu represji i terroru wobec patriotów, Dżiś Pinay 
wzorów tych szuka w USA. Petain I Laval postawili 
siebie poza nawiasem narodu. Pan Pinay jest na naj- 
lepszej drodze kú temu". 

Plany Pinay'a są jeszcze jedną ilustracją stalinow=" 
skich słów o tyra, że burżuazja za burtę wyrzuciła sztan- 
dar nieżawisłości narodowej i swobód burżuażyjno-de- 
mokratycznych:» Dotyczy to w tym samym stopniu bur- 

„ żuazji zachodnio-niemieckiej co burżuazji francuskiej, 
angielskiej czy włoskiej. 


Związkowcy włoscy. walczą 
o niezawisłość swego kraju 


w Neapolu, przy udziale około 1.500 delegatów, òd- 
był się III Kongres Włoskiej Powszechnej Konfedera- 
cji Pracy — centrali związkowej, liczącej 5 milionów 
członków, tj. olbrzymią większość robotników włoskich. 

W toku obrad sekretarz generalńy — di Vittório, 
podał szereg cyfr statystycznych, ilustrujących upadek 
przemysłu włoskiego w związku z marshallizacją kraju 
i wskazał na pogłębiający się we Włoszech kryzys go- 
spodarczy. Bezrobocie wzrosło w porównaniu z r. ub. o 
11 proc. Produkcja rolnicza powiększyła się w ciągu os- 
tatnich 40 lat zaledwie o 1,5 proc., podczas gdy przyrost 
ludności wynosi 36 proc. - 

* Odpowiedzialność za kryzys gospodarczy, za nędzę 
i głód mas pracujących ponoszą włoskie klasy rządzące, 
które prowadzą politykę zbrojeń i usiłują ograniczać 
wolność narodu. — Włoskie związki zawodowe — oświad- 
Czył di Vittorio — bronić będą wszelkimi środkami nie- 
zawisłości swego kraju i pokoju, przeciwstawią się za- 
machom na konstytucję republikańską ifudzielą popar- 
tia tylko takiemu rządowi, który będzię realizował za- 
sady postępu gospodarczego i socjalnego, jedności na- 
rodowej i pokoju. a 


+ b 
s LJ 
Pod sztandarem pokoju 

(Przeciwko nieludzkim zbrodniom imperialistów 1 
podżegsaczy wojennych powstaje szeroki i potężny front 
narodów świata, zwierający szeregi w przededniu Kon- 
gresu Wiedeńskiego. 

„Opinia publiczna — podkreślił w swym przemówie- 
niu szef delegacji radzieckiej w OÓNŻ — to nie osoby; 
które są tu w całej Komisji, w tym gmachu. Opinia pu- 
bliczna — to miliony ludzi na całym świecie, którzy 
walczą o pokój, przeciwko grożbie nowej wojny 1 ò to, 
by wojnie w Korei został położony kres"... 

W ostatnich dniach miliony ludzi dały wyraz swej 
nieżłomnej woli pokoju ña kongresach krajowych w 
Moskwie, Warszawie i Berlinie. W dobitny sposób ma= 
nifestują tę wolę setki tysięcy robothików ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej, zaciągając Warty Pokoju i po= 
dejmując na cześć Kongresu Wiedeńskiego liczne zo- 
bowiązania produkcyjne. Zdecydowaną wolę walki o po= 
kój zademonstrował jednomyślnie w ub. niedzielę cały 
naród rumuński, głosując — w wyborach do Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego — na kandydatów Frontu 
Demokracji Ludowej, bojowników sprawy wolności i 
pokoju. 

Tych, co z całego świata zjeżdżają się do Wiednia, 
by wspólnie radzić had żapobieżeńiem grożącej ludżko- 
Si katastrofie, nie żastraszą ani oszczercze syki reāk- 
cyjnych gadzinówek, ani paszportowe sżykany, ani groż- 
by procesów sądowych którymi, po powrocie do kraju, 
mają okupić swój udział w Kongresie Narodów. 

Zastępy obrońców pokoju rosną i krzepną z dnia na dzień, 
wzmacniane nieustannym „dopływem nowych ludzi. żrze= 
szeń i organizacji Nad różnicami światopoglądowyrni, 
które ich niekiedy dzielą, góruje szlachetne i jednoczące 
dażenie do wywalczenia i utrzymania rajcenniejszego 
dobra ludzkości: pokoju między narodami. Wobec potę= 
gi tych pragnień 1 dążeń milionów ludzi dobrej i wy- 
trwałej woli, jakże nędzne, podłe i bezskuteczne stają 

' się antykongresowe manewry i zabiegi propagatorów 
rzezi wojennej, których zbrodnicze piany codziennym, 
zgodnym wyślikićm musimy paraliżcwać i unicestwiać. 


Z Z 


= GEOS ROBUTNICZY — 


| UNESCO stoczyła się do roli 


—— 6 grudnia 1052 r. (Nr 202) 


narzędzia agresji i wojny 


Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


D, . . " 
zgłasza swe wystąpienie z organizacji 


WARSZAWA 5. 12. 


CHARGE D'AFFAIRES POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ W PARY- 
ŻU, W DNIU 5 BM. PRZEKAZAŁ DO SEKRETARIATU UNESCO NOTĘ, W KTÓREJ 


CZYTAMY M. IN;: 


Rząd Polski udzielił. org» 
zacji UNESCO utworzonej w. 
1945 r. całkowitego poparcia i 
brał aktywny udział w jej 
pracach. Rząd Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej żywił 
przekonanie, że UNESCO roz- 
winie swą działalność zgodnie 
z uchwałonym przez siebie sta- 
tutem, a mianowicie, że będzie 
służyć sprawie pokoju poprzeż, 
umocnienie współpracy mię- 
dzynarodowej na polu kultury, 
oświaty i nauki. Te statutowe 
założenia UNESCO były zgod- 
ne z założeniami Karty ONZ i 
założeniami pokojowej poli- 
tyki rządu polskiego. 

Już jednak pierwszy okres 
działalności UNBSCO wykażał 
uderzającą rozbieżność pomię- 
dzy jej statutem, a praktyczną 
działalnością. 

UNESCO nie tylko file roz- 
winęła akcji zmierzającej do 
rzeczywistej pokojowej współ= 
pracy i wymiany kulturalnej 
pomiędzy narodami, nie tylko 
nie uczyniła prawie nie dla 
odbudowy znisżczonych wat- 
tości kulturalnych w krajach, 
które ucierpiały od batba- 
rzyńskiej okupacji hitlerow= 
skich Niemiec, ale poczęła sta= 
wać się posłusznym narzę- 
dziem w „zimnej wojnie“, któ- 
rą imperializm amerykański 
rozpętał przeciwko Polsce i 
wszystkim miłującym pokój 
narodom świata. 

Delegacja polska próbowała 
bronić UNESCO przed prze- 


. kształceniem jej, przez domi- 


nujące w tej organizacji Sta- 
ny Zjednoczone, w aparat 
imperialistycznej propagandy, 
w oręż walki przeciwko kul- 
turom narodowym, przekształ- 
ceniem, które w konsekwen- 
cji podważa suwerenność na- 
rodów. 

Delegacja polska, współ- 
pracując w tym okresie ak- 
tywnie w ramach UNESCO 
wielokrotnie podnosiła swój 
ostrzegawczy , głos i wnosiła 
szereg pozytywnych  wnios- 
ków, mających na celu przy- 
wrócenie organizacji tej roli, 
do jakiej została powołana. 
Delegacja polska broniła 0- 
siągnięć kulturalnych naro- 
dów świata przed groźbą, ja- 
kę.stańówił dia nich zalew 
amerykańskiej tandety w 
dziedzinie filmu, radia, wy- 
dawnictw itd, z jej gangste- 
ryzmem, kultem siły i apote- 
ozą wojny. 

W szczególności 
polska proponowała, 


se 
Swiat ciag 
14 
at ciagu 
. AMERYKAŃSKIE CZYSTKI 
W APARACIE ONZ 


"delegacja 
aby 


Amerykańskie koła rządzące 
domagają się przeprowadzenia 
wzmożonej czystki w aparacie 
ONZ w celu usunięcia niewygod- 
nych dla Amerykanów urżędni- 
ków: 

W związku z tym Trygve Lle 
oświadczył 9 obywatelom amery- 
kańskim — urzędnikom sekreta- 
riatu ONZ — którzy dotychczas 
odmawiali udzielenia odpowiedzi 
na pytania osławionej podko* 
misji Maccarrana, że zostaną oni 
natychmiast zwolnieni, jeśli ofi- 
cialnie nie zawiadomią Trygve 
Lie o swej gotowości złożenia 
zezńań przed komisją. ` 


UNIESZKODLIWIENIE TRZECH 
AGENTÓW WYWIADU 
AMERYKANSKIEGO NA TERENIE 

CZECHOSŁOWACJI ź 


Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Narodowego Czechosłowackiej 
Republiki Ludowej opublikowało 
komunikat, w którym podaje, że 
w nocy z dhia 5 na 6 listopada 
br. patrol organów  beżpieczeń- 
stwa w czasie obchodu nocnego 
zauważył trzy podejrzane osoby 
idące równolegle do toru kolejo- 
wego Karlove Vary-Cheb. 

Ludzie ci, spostrzegłtszy zbliżają: 
cy Się patrol, żaczeli go ostrzeii- 
wać z automatu. W wyniku wy- 
miany strzałów nieznani osobnicy 
zostali zabici. Żnalezione przy 
nich dokumenty świadczą. że by- 
li oni członkami rozbitych band 
banderowskich, które wywiad a- 
merykański przerzucił na tery- 
torium Czechosłowacji. ' 


WZROST BEZROBOCIA W AUSTRII 


Według oficjalnych danych 
Centralnego Biura Statystycznego, 
liczba zarejćstrowanych bezro- 
botnych w Austrii wynosiła na 
dzień 15 listopada br. — 150 ty- 
sięcy osób. W porównaniu z listo- 
padem roku ubiegłego ilość bez- 
robotnych wzrosła o 70 tysięcy. 

Å 


DELEGACJA TOWARZYSTWA 
PRZYJAŻNI 
POLSKO - RADZIECKIEJ 
PRZYBYŁA DO MOSKWY 


Do Moskwy przybyła deleqacja 
Towarzystwa Przyjażni Polsko-Ra- 
dzieckiej z wiceprzewodniczącym 
Zarządu Głównego TPP-R Stefa- 
nem Matuszewskim na czele. 


ODZNACZENIE ANDRZEJA UPITA 


Za wyjątkowe zasługi dla roz- 
woju łotewskiej literatury  pię- 
knej i w związku z 75-leciem uro- 
dzin, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło „ndrzeja Upita 
= brderem Czerwonego Sztahda- 
ru Pracy. 


MIEDZYNARODOWA 
KONFERENCJA W SPRAWIE 
OCHRONY ROŚLIN 


W Berlinie 
Miedzynaredowe Konferencja 
Sprawie Ochrony Roślin. 


rózpoczęła się V 
w 


f 


UNESCO włączyła się do 
wielkiego ruchu pokojowego 
narodów, 
wszystkie siły do walki z 
groźbą nowej wojny i do 0- 
brony bezpieczeństwa mię- 
dzyharodowego, zagrożonego 
przez zorgańizowany pod egi= 
dą Stanów Zjednoczonych a=. 
gresywny blok  północńho-at- 
lantycki. Zamiast jednak 
przyłączyć się do walki o po= 
kój, UNESCO przyłączyła się 
do obożu, propagującego nie- 
nawiść i wojnę pomiędzy nas 


mobilizującego . 


rodami. UNESCO, oddając się’ 


na usługi amerykańskich pod= 
palaczy świata, nia protesto= 
wała przeciwko haniebnej a= 


niki wielowiekowej kultury 
narodu koreańskiego. UNES- 
CO poparła tę agresję, dekla- 
ując swą współpracę z na- 
jeźdźcami 1 gloryfikując woj- 
nę przeciwko miłującemu po- 
kój narodowi koreańskiemu. 

Proces staczania się UNES- 
CO do roli pomocniczego na- 
rzędzia agresji, wojny i bar- 
barzyństwa stawał się coraz 
szybszy. UNESCO, przeciwsta- 
wiając się walce Niemiec, Ko- 
rei, Vietnamu, Japonii i ih- 
nych narodów o jedność i nie- 
podległość udzieliła pełnego 
poparcia ciemiężycielom tych 
narodów, przyjmując do swej. 
organizacji przedstawicieli 
marionetkowych rządów Ade- 
nauera, Li Syn Mana, Bao 
Daja itp. Ukoronowaniem tej 
działalności było przyjęcie do 
UNESCO rżądu gen. Franco. 

Fala oburzenia i protestów, 
jaka podniosła się na całym 
świecie przeciwko tej cynicz- 
nej i zbrodniczej akcji UNES- 
CO, świadczy o tym, iż ludz- 
kość nie zapomniała, że reżim 
frankistowski w Hiszpanii 
reprezentuje siły najciemniej- 
szego Średniowiecza, że jest 
on tworem, sojusznikiem i 
kontynuatorem tego  faszy- 
stowskiego barbarzyństwa, 
przeciwko któremu narody 
zjednoczone przelewały krew 
w ostatniej wojnie. 

Rząd polski z całą szczero- 
ścią przystąpił do UNESCO, 
sądząc, że orgańizacja ta bę- 
dzie realizować swe statuto- 
we cele, Pó NASA 
próbach niedopuszczenia do 
łamania statutu UNESCO i 
jej przemiany w narzędzie a- 
gresywnej polityki Stanów 
Zjednoczonych, rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za- 
wiesił swoją aktywność na te- 
renie tej organizacji, nie chcąc 
pokrywać ani sankcjonować 
polityki nie służącej sprawie 
pokoju i współpracy między- 
narodowej. Rząd Polskiej Rże- 
czypospolitej Ludowej czuje 
się jednak zmuszony po ostat- 
ńim haniebnym kroku UNES- 
CO do żupełnego zerwania z 
tą organizacją, która stała się 
przytułkiem wszystkiego, co 
jest zaprzeczeniem kultury 1 


nauki, która stała się domeną | niezwłocznego 1 całkowitego 


Czyż można się 


servatore Romano" zaj- 

muje się gorliwie ko- 
mentowaniem przygotowań do 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju. Niepokoi redaktorów 
watykańskich przede wszyst- 
kim zgłoszenie licznego udzia- 
łi księży i działaczy katoli- 
ckich w naradach wiedeń- 
skich. „Osservatore Romano“ 
usilnie odradza księżom ucze 
stnictwa w Kongresie. Kon= 
gres Wiedeński zdańiem 
„Ośservatore Romano“, przy- 
czyni się rzekomo... do zwięk= 
szenia napięcia międzynarodo- 
wego. Autor artykułu wystę- 
puje z gwałtownym atakiem 
przeciwko całemu ruchowi 
obrońców pokoju, 

Nie można się dziwić waty- 
kańskim pisarczykom. Sprawa 
pokoju nigdy nie była popu- 
larna w Watykanie i w ko- 
łach wysokich dostojników 
kościelnych, zwłaszcza niemie- 
ckich, 

Na przykład biskupi nie- 
miecćy gorąco sprzyjali przy- 
gotowaniom Hitlera do wojny. 
W r. 1936 episkopat katolicki 
w Niemczech wyraził uznanie 
Hitlerowi za to, że „jako 
pięrwszy zrozumiał niebezpie- 
czeństwo grożące ze Wschodu“ 
i przyrzekł mu oc w p"zy- 
gotowaniach wojdhnych. W r. 
1937 arcybiskup Kolonii, Kon- 
rad Grosber pisał: 

„Pomimo poważnych za- 
strzeżeń, kościół mie odrzuca 
zasadniczo każdej wojny”. 

Hitler zdobył uznanie w 
oczach wysokich dostojników 
kościoła. Papież ani słowem 
nie zaprotestował przeciwko 
najazdbwi hitlerowskiemu na 
Polskę. Przeciwnid! Na zie- 
miach przyłączonych do Rze- 
szy nieżwłocanie wprowadzona 
do obrzadków kościelnych ię* 
zyk niemiecki. Episkopat nie- 
miecki, broniąc się przed za- 


W strvatore dziennik „Os- 


faszystowskiego _ barbarzyń- 
stwa. 

"Rząd Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej — właśnie dla- 
tego, że powoduje Się swym 
niezmiennym dążeniem obro= 
hy i praktycznej realiżacj! za- 
sad polityki pokoju, polityki 
najszerszej 
dzynarodowej również w 
dziedzinie kultury, oświaty i 


nauki — zgłasza swe wystą-. 


pienie z UNESCO; 


współpracy mię- _ 


Inãiè przestały być oficjalnie kolonią angielską, ludność jednak pozostaje nadal zależna 
od obcych i rodzimych kapitalistów, którzy grabią niezliczone bogactwa Kraju. 
NA ZDJĘCIU: Bombaj — sylwetki białych jaskrawo odbijają 


od nędzy ludności hindu- 
skiej. 3 Ą 


Pod dyktando USA 
Soa Zgromadzenie Ogólne ONZ 
zatwierdziło rezolucię hinduską 


NO JORK 5. 12. 

Na posiedze plenarnym 
Zgromadżeńia Ogólnego NZ 
dnia 3 bih. odbyło się głosó= 
wańie nad hińduskim projek= 
tem rezolucji w sprawie rè% 
patriacji jeńców wojennych w 
Korei oraz nad poprawkami 


"radzieckimi do tego projektu 


i nad radzieckim projektem rea 
zolucji w kwestii koreańskiej. 

Przedstawiciel Indii Kriszna 
Menon, który wygłosił na po= 
siedzeniu dnia 3 bm, przemó= 
wienie, nie był w stanie za- 
trzeć wrażenia, że- rezolucja 
hinduską w rzeczywistości po- 
krywa się ze stanowiskiem a- 
merykańskim w kwestii Tè- 
patriacji jeńców. 

Menon zaproponował wnie- 
sienie do wstępu reżolucji niko- 
goido niczego nie obowiążują- 
cej wzmianki, że w wyniku po- 
rozumienia w sprawie repatria- 
cji jeńców na podstawie pro- 
pozycji delegacji hinduskiej nā- 
stąpiłoby zaprzestanie ognia. W 
istocie rzeczy ten czysto śłow= 
ny wykręt nie zmienia sytuń- 
cji, Reżolucja hinduska nadal 
nie zawiera żądania  zaprże- 
stania działań wojennych w 
Korei.. Wykazał to w sposób 
pizekonywający szef delegacji. 
ZŚRR minister Wyszyński, 
który m. in. powiedział: 


„Jak; wynika z projektu ré- 
zolucji hinduskiej, nie zawie- 
ra ona mic takiego, co pro- 
wadziłoby do nieżwłocznego 
zaprzestania rozlewu krwi w 
Korei. Tym samym jest ona 
obliczona na kontynuowanie 
działań wojennych. Nie zmie- 
nia w niczym sytuacji również 
zgłoszona dzisiaj przez dele- 
gację hinduską poprawka, po- 
nieważ uzależnia ona zżaprze- 
stanie ognia od osiągnięcia po- 
rozumienia między stronami, 
zamiast tego, aby proponować 
niezwłoczne i całkowite przer- 
wanie działań wojennych w 
Korei, jak to pfzewiduje wnio- 
sek radziecki, 

bez 


Wińńo być jasne, że 


rzutem postawionym przez 
władze hitlerowskie, jakoby 
niedostatecznie poparł najazd 
na Polskę, udowodnił na pod- 
stawie listów pasterskich, że 
udzielił agresorom pełnego po- 
parcia. Po napaści Niemiec na 
Związek Radziecki, Watykan 
zawarł z rządem hitlerowskim 
pakt o współpracy na chwilo= 
wo okupowanych terytoriach 
ZSRR. „Dowiedzieliśmy się — 
pisali w r. 1942 rzymscy kö- 
respondenci _ amerykańskiej 
agencji telegraficznej United 
Press — że pewna ilość du- 
chownych (specjalnie do tych 
celów przeszkolonych w Waty- 
kanie) udała się już na tereny 
Rosji, okupowane przez armię 
niemiecką, gdzie stara się roz- 
powszechnić religię katolicką“. 
Agenci watykańscy pastębo- 
wali za armią hitlerowską, 
gdyż, jak twierdzą amerykań= 
ścy dziennikarze, sztab hitle= 
rowski lcżył, że katolickie du- 
chowieństwo „dobomoże dó 
pogodzenia się Rosjan z nie- 
miecką okupacją. A więć 
mieliśmy piękny sojusz Waty- 
kan — gestapo. 

„Mężem  opatrznościowym* 
był: również w oczach waty- 
kańskich dostojników Musso- 
lini. Z chwilą wybuchu woii 
nv przeciwkó Abisynii, du- 
chowieństwo włoskie za apro- 
batą papieża zorganizowało 
w celym kraju wojenno-szowi- 
nistyczną kampanie, błozosła- 


wiae Mussoliniemu. . Mężem 
opatrznościowym* jest w 
oczach Watykanu. również i 


Franco. 16 kwietnia 1939 roku, 
po zdławieniu przez  faszy= 
stów republiki w Hiszpanii. 
papież Pius XII w specjalnym 
orędziu do Franco nazwał je= 
ge hordy „chrześcijańskimi 
bohaterami". 

Watykan i jego agenturv 
były konsekwentne w obronie 
faszystów. Po rozbiciu hitle- 


zaprzestania działań wojen- 
nych w Korei ńie może być 
nawet mowy o jakimś pierw= 
sżym kroku na drodże do po- 
kóju w Korei. 

Następnie odbyło aię głoso= 
wanie nad poprawkami ra- 
dzieckimi do hinduskiego 
projektu rezolucji. Jak nale= 
żało się spodziewać,  trżon 
agresorski w ONZ głosował 
przeciwko wszystkim popraw- 
kom radzieckim. Delegacje 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
USRR i BSRR głosowały za 
przyjęciem poprawek radziec= 
kich. 4 

Blok anglo - amerykański 
przyjął hinduski projekt rezo= 
lucji. Delegacje ZSRR, Polski, 
Czechosłowacji, USRR, 1 
BSRR  głosowały przeciwko 
temu projektowi. 

Z kolei poszczególne delega- 
cje wyjaśniały motywy swego 
głosowania. 

M. in. przemawiał szet de- 
legacji polskiej, minister 
Skrzeszewski. i 

Rezolucja hinduska oznacza 
tolerowanie kontynuacji wojny 
oświadczył min, Skrze- 
szewski —iłakją też rozumie 
rząd Stanów Zjednoczonych i 
jego koreańska  marionetka 
LA Syr Man. Czymże inn 
można tłumaczyć oświadczenie 
Li Syn Mana, zamieszczone w 
dzisiejszyh numerze „New 
York Times", że dążyć będzie 
do zbrojnego zjednoczenia 
Korei pod swą władzą i że 
źmietza do utrzymania kon= 
fliktu, przygotowując - nowe 
ofensywy. 

Rezolucja Indii nie proponu= 
je podjecia żadnej kohkrethej 
akcji, nakażującej natychmia= 
stowe zaprzestanie działań 
wojennych.qW ten sposób rë- 
żolucja hinduska nie tylko 


ńie zmierza do pokojowego 
zakończenia konfliktu ko- 
reańśkiego, ale przeciwnie, 
umożliwia kontyńuowanie 
rozlewu krwi, 

Z wyżej wymienionych 
względów delegacja polska 


głosowała ptzeciw  propozy= 


dziwić 
ryzmu dzienniki chadeckie w 
dTrizonii gorąco protestowały 
w ogóle przeciwko pociąganiu 
do odpowiedzialności hitlerow- 
skich żbrodniarzy. „Wszystkie 
narody są winne“ — pisał ż 
cynizmem chadecki dziennik 
„Neues Abendland‘: „Korzenie 
winy tkwią — wyjaśniał ów 
dziennik — w.„ „grzechu pier- 
worodnym Adama“, r 

Dziś Watykan stoi z kolei w 
służbie imperializmu amery- 
kańskiego, a więc w służbie 
głównego ośrodka przygoto- 
wań wojennych w chwili obe- 
cnej. „Osservatore Romano* 
był najgorętszym  Keroldem 
planu Marshalla. „Wierzymy 
w plan Marshalla — pisał re- 
daktor naczelny „Osservatore 
Romano“, hrabia de la Torre 
— plan Marshalla świeci Wwe- 
wnętrzną prawdą“. Papież po- 
piera usilnie pakt północno=a- 
tlantycki. Watykan jest dziś 
głównym ośrodkiem amerykań- 
skiej V kolumny. Tu szkoli się 
szpiegów, aby przerzucić ich 
potem do krajów demokracji 
ludowej. „W Departamencie 
‘Stanu większość  kietowni= 
czych stanowisk zajmują oso- 
by, których ideologia jest Þar- 
dzo zbliżona do Watykanu* — 
pisze amerykański publicysta 
Johannes Steel. 

Czyż można slę więc dzi= 
wić, że wielu biskupów — bi- 
skup Adamski, hie wytykają: 
palcem — współpracowało 2 
hitlerowcami? 

Czyż można się dziwić, że 
szpiedzy, działający na rzecz 
amerykańskiego imperializmu, 
zajmowali wysokie stanowiska 
w arcybiskupiej kurii krakow- 
skiej? 

Czyż można sie dziwić, 
ofejalny organ Watykanu 
„Osservatore Romano" 
gwałtownie atakuje 
obrońców pokoju? 


że 


ruch 


MAT. 


W dniach M-44.X] 


odbędzie się 
konferencja 
naukowa ekonomistów 


W dniach ód ii dò gru= 
dnia br. Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne organizuje w 
Warszawie naukową  konfe- 
renńncję katedr ekońcmiki prze- 
mysłu Wyższych Szkół Ekó- 
nomiczńych. Przedmioteń ©- 
brad będzie przede wszystkim 
ustalenie roli absolwenta WSE 
oraz odpowiednie ustawienie 
programu nauczania przed- 
miotów specjalistycznych. U- 
cześtnicy konferencji omówią 


cji hinduskiej i udzieliła peł- 
nego poparcia wnioskom ra- 
dzięckim. 

Następnie odbyło się głoso- 
wańie nad radźżieckim projek- 
tem rezolucji, który  żaleca 
stronom walczącym w Korei 
niezwłoczne i całkowite za- 
przestanie ognia oraż przeka- 
zanie sprawy całkowitej re- 
patriacji jeńców do decyzji 
kotnisji dla pokojowego ure- 


gulowania kwestii koreań. | ©”. . EA 
skiej. ; - | również zadania katedr eko- 
Radziecki projekt reżolucji | nomiki przemysłu. 


został odrzucony przez więk- 
sżość amerykańsko = angiel- 
ską. 

Za radzieckim projektem 
rezolucji głosowały delegacje 
ZSRR, Polski, USRR, Cżecho- 
słowacji i BSRR. Delegacje 11 
krajów wstrzymały się od 
głosowania: 


— 


Ž ramieńia Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Łodzi udaja 
się na konfereńcję dó Warsza= 
wy wieloosobowa delegacja 
profesorów i pracowników Na- 
ukowych z dziekanem wydzia= 
M plańówania, prof, dř, Je- 
rzy Rachwalskim na czele. 


Max Reimann 
wzywa Bundestag . 


„io odrzucenia „układu ogólnego |. 


BERLIN 5. 12, 

Na popołudniowym posiedzeniu Bundestagu w Bonn 

w dniu 4 bm. przemawiał przewodnićżący Komunistycz 

- nej Partii Niemiec (KPD) Max Reimann. Zażądał on, da* 

jąc wyraz pragnieńiom narodu niemieckiego; odrzucenia 
haniebnych układów zawartych w Bonn i Paryżu. 


omówił wewnętrzńe, żgubna 
następstwa „układu ogólńego' 

Mówca potępił obłudne twier: 
dżenia sprawóżdawćów komia 
sji spraw zagranicznych, jako* 
by autorzy układów wojen< 


Na wstępie swego pPrzemó- 
wienia Max Reimańn podkre= 
Ślił, że Adenauer, przedkłada- 
jąc te układy do ratyfikacji 
Bundestagowi, działa w myśl 


instrukcji rządu USA, nie S j $ 

wziął natomiast pod uważę nych kierowali się myślą o 
roze . > 

Wytaźnej wol matoda hie- sople wiadome przecież = 


stwierdził Max Reimann — ża 
nie chodżi tu o żadną obronę, 
lecz o plan napaści na Żwiązek 
Radziecki i na zaprzyjaźnionć 
z nim kraje Europy wschodniej 
i Azji. 

Mówiąc o art. 7 „układu ogól: 
nego'', który głosi, że „ostatecz- 
ne ustalenie granic Niemieć 
zostaje odroczone aż do żawar- 


mieckiego, który w przytłacza= 
jącej większości odrzuca ukła= 
dy wojenne ż Bofin i Paryża. 
Przechodząc do omówienia 
poszczególnych f postanowień 
„układu ogólnego” w źwiązku. 
ż odnośńiymi postanowieniami 
układu o „wspólnocie euro- 


pejskiej”, Max Reimann 
Lea m. in.: cia traktatu pokojowêgo“ Max 
: Reimann oświadczył, że. posta- 
„Układ ogólny“, wbrew nowienie to, sprzeczne ż ukła 
kłamliwym oświadczenióm dem poczdamskim, ma służyć 


Adenauera, nie zapewnia rów= 
nouprawnienia {Í wolności 
Niemcom zachodnim. Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania 
1 Francja uzyskują nieograni- 
czone prawo utrzymywania 
swych wojsk na terytorium 
zachodnio=niemieckim. Zostały 
one uboważnione do ustano- 
wienia dyktatury wojskowej 
na obszarze Republiki Boń: 
skiej, a także do przeciwsta- 
wienia się wszelkim próbom 
zjednoczenia Niemiec. 


przede wszystkim  nagónce 
przeciwko ustalonej i istnieją- 
cej granicy niemiecko-polskiej, 

Kończąc swe przemówieńie 
Max Reimann powiedział; — 
W imieniu całego naszćgo na: 
roù, w imieniu wsżystkich 
mieszkańców Niemiec wschod= 
nich i zachodnich wzywam waś 
w decydującej chwili: 
sobie w pełni sprawę z odpo- 
wiedzialńości waszej decyżji, 
nie głosujcie ża ratyfikacją të- 
go wojennego „układu ogól- 
nego“! l 
EREET E s 
Ze spurtu 


na rihgu 
z Finami? 

Skład drużyny polskiej na 
mecz Polska — Finlandia nie 
żostał jeszcze oficjalnie usta- 
lony. Z rozmowy z Feliksem 
Sztamem dowiadujemy się 
jednak, że w pierwszym me= 
czu mają walczyć: Murawski, 
Stefaniuk, Kruża, Antkiewicz; 


Sadowski, Krawczyk, Chychfa, 
Wojeiechowski, Grzelak, We- 


Mówca przypomniał, że wła- 
ściwą drogę zjednoczenia Nie- 
miec wskazał Związek Ra= 
dziecki, a następnie Izba Lü- 
dowa NRD. Adenauer i Ollen- 
hauer uchylili się jednak od 
uregulowania problemu Nie- 
miec w drodze pokojowej. 

W dalszym ciągu Reimann 
omówił różne inne postanowie- 
nia „układu ogólnego“, spro- 
wadżające do zera możliwość 
uzyskania suwerenności Prżeż 
Republikę Boską. 

Naród niemiecki — powie- 
dział Max Reimann — potrafi 
jednak óbrońić swe prawa do 
suwerenności Odmówi on sta- 


rzyniak. 

, a sta ku- | ST > i 

nowozo ZE KOS: W meczu w. Łodzi: Kukier, 

pacyjnego, który ma być utrzy- Rozpierski, Niedźwiedzki, 

many w Niemczech zachodnich | Drogosz, Poleks lub Owczar- 
czyk, Karpiński, Czapliński, 


w jeszcze bardziej zaostrzonej 
formie pod oszukańczą Bawi 
„układu ogôlñego“. 


Łysiak, Biel II. Gościański nie 
będzie walczył, „gdyż okazał 
się niedostatecznie przygoto 


W następnej części swego | wany. . 
przemówienia Max Reimann G. 
, i r 
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\ Walka x bezdusznością 1 
biurokratyżmem w gospódarce 
kadrami ludzkimi — to waż= 
ny czynnik, jeśli chodzi o rea- 
lizację planów produkcyjnych. 

Warto o tym przypomnieć 
naszym Centralnym Zarządom, 
które poświęcają zbyt mało u- 
wagi temu zagadnieniu, Wy- 
puszczając zazwyczaj z pola 
widzenia działalność kierow- 
ników i wydziałów kadr. 
Warto przypomnieć o tym np. 
Centralnemu Zarządowi Prze- 
mysłu Obuwniczego, któremu 
niewłaściwości 
w postępowaniu kierownika 
kadr Łódzkiej Fabryki Obu- 
ia, a który nad sygnałami 
mi przeszedł, jak się to mó- 
wi, do „porządku dziennego”. 


* Pisaliśmy przed kilku dnia- 
mi o niewykonywaniu planów 
przez Łódzką Fabrykę Obu- 
'wia. Pisaliśmy o poważnej 
płynności kadr, istniejącej w 
tym: zakładzie. Dziś chcemy 
wskazać na konkretny przy- 
kład stosunku wydziału kadr 
do pracownika, stosunku do 
człowieka. 
| W ub, miesiącu otrzymała 


Z ukosa 


AZ Z ATZ ZE RZE e 


wymówienie pracy. jedna x 
pracownie dżiału księgowości 
Łódzkiej Fabryki _ Obuwia, 
„Powodem* wymówienia była 
uwaga, skierowana do kole= 
żanek pracy, na temat niewła- 
ściwej atmosfery, panującej 
we wspomnianym dziale. W 
tekście wymówienia powołano 
się na art, 32 umowy 0 pracą 
pracowników umysłowych, 
chociaż artykuł ten mówi o 
dyscyplinarnym zwolnieniu 
bez wymówienia, a pracowni 
cy wymówiono pracę £ zachó= 
waniem okresu 3 miesięcy, 
Decyzja  żwolnieńia była 
'przynajmniej dziwna. Wydział 
personalńy 1  kierowińlctwo 
zakładu, miast zbadać atmo- 
sferę i stosunki panujące w 
biurze, podjęły wygodne dla 
siebie postanowienie. Dodać 
trzeba, że z działu księgowo- 
ści zwolniło się już przedtem 
szereg pracownie, właśnie na 
skutek panującej tam złej at- 


mosfery. 
Interwencja spowodowała, 
że pracownicy w wymówieniu 


_„Dobrę samopoczucie“ 


A Dobre samopoczucte, to 
ecz pierwszorzędnej wagi. 
W jaki sposób je osiągnąć? 


Jedni twierdzą że „podstawą! 
dobrego sdimopoczucin jest no- 
szenie cieplych skarpetek; in- 
ni uważają, że samopoczucie 
to daje: spacer z gołą głową, 


usunięcie odcisków itd. Sło- 
wem, zdania sq  podzie- 
lone. Znam ludzi, którzy 
chodzą w ciepłych skarpet-= 


kach, nie posiadają odcisków 
4 nie uznają czapek, a mimo 
to ich dobre samopoczucie 
szwankuje. Zmam też ludzi, 
którzy noszą czapki íi mają 
odoisjd, a ezują stę wyśmie- 
nicteę, Wszystkie te fakty są 
dla mnie bodźcem to skrupu: 
łatnego studiowania psychiki 
ludzkiej. 

Dlatego też będąc w Łódz= 
kiej Tkalni nie omieszkałem 
przeprowadzić małego wywin= 
du z tkaczkami Anną i Haliną 
Waszczyk, które swym zacho- 
waniem zdradzały doskońałe 
samopoczucie. W chwili gdy 
zbliżałem się ku nim, zajęte 
były bardżo ożywioną „rozmo= 


wą w umywalni, 
pu RRT TDTY TMT DRUTEM NIEM 2 R R "o 0 > TT TR 


Bitwa o „biały kryształ" 


lat przeżyć, M ruptutę lub opu= 
szczenie żołądka, Najważniejsze — 


0 sada Leśmierz. „Ceglaste, 


dłużne budynki — to maga- 


— Szanowne obywatelki, wł= 
dzę, czują sią wyśmienicie. 
Pewnie jesteście przodownica- 
mi pracy? — zapytałem grżecz- 
nie, 

— Prz20.. przod... przodowni= 
cami??., Nno, co to... to wta- 
śctwie.. Anna Waszczżyk wy- 
raźnie straciła hufnor. Zaraz 
jednak  rozpogodziła twarz t 


' dodała: 


` — Ale czujemy się wyśmie- 
ńicie, ~= i 

— Co obywatelki czynią, aby 
utrżymać tak dobry humor? 

Tu rożmówczynie  żgodnie 
odpowiedziały: 

— Myjemy ręce co pięć mi- 
nut, 

— A czy nie przeszkadza 
wam to tw prucy? — wtrąciłem 
nieśńiało. 

— W pracy? W jakiej pra- 
cy? Ahd.. to znaczy się przy 
tych krosnach? Ee, nie prze- 
szkadza. Wykonujemy p.ze- 
cież nawet do 50 proc. normy... 

— Czy nie mogą obywatelki 
powiedzieć, co jeszcze stosują, 
aby zapewnić sobie na stałe to 
dobre samopoczucie? 

— Chętnie. A więc, prócz 
ciągłego mycia rąk śtosujemy 
raz w łygodniu co najmniej 
duóudniowy odpoczynek w do- 
mu. W czasie pracy zaś wiele 
fozmawiamy na temat nowych 
filmów, pogody itp. óraż spa- 
ceriłjemy pó salt. 

Zanotówatemń skrzętńie dane, 
dotyczące owego ciekawego 
systemu. Może by się ñim ža- 
interesowało kierownictwo 
Łódzkiej .Tkalmi? Tylko, że | 
wtedy Anna 4 Halina Wasż-- 
czyk z pewnością  straciłyby 
owe „dobre samopoczucie". 

B. R. 


po- 


zmieniono artykuł 382 na 25 
Wymówienie jednak utrzyma- 
no w mocy, mimo że członko- 
wie rady zakładowej, sekre- 
tarz organizacji partyjnej i 
dyrektor naczelny wydają o 
zwolnionej jak najlepszą opi- 
nię. 

Sprawą zajął się oddział 
związku żawodowego. Funk- 
cjónariusz związkowy, po zba- 
daniu sprawy na miejscu, o- 
rzekł kezpodstawność wymó- 
wienia pracy, wskazując rów- 
nocześnie na konieczność osta- 
tecznego rozładowania „stosu- 
necżzków”, panujących w dzla- 
le księgowości. Wspólnie z ra- 
dą zakładową i dyrekcją u- 
zgodniono, że wymówienie zo- 
stanie cofnięte. 

Niestety, tow. Lewandowski, 
kierownik kadr w Fabryce 
Otliwia — jest innego zdania. 
Wprawdzie zmienił artykuł, 
z tytułu którego pracownicę 
zwolnił, ale cofnąć wymówie- 
nie?., Za nic! „Pan kierownik 
— to jal" Opinia i żądanie 
związku zawodowego nie mo- 
rzędowanie"|] 

A nam się wydaje, że nie 
tylko może, ale I musl I dla- 
tego nie wątpimy, że po prze- 
myśleniu sprawy, uzna decy= 
zją związku (którą kierownic- 
twu zakładów zakomunikował 
sekretarz okręgu) za jedynie 
słuszną, a dopomoże mu w 
tym Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Obuwniczego, który ža- 
pomniał, że prawa kadr idzie 
w parze z walką o plan. 

Ju. 


DM 
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ierownik - t0 ja! O dalsze zmniejszenie 


zużycia węgla w zakładach przemysłowych 


oszczędnej gospo- 
darki paliwem, a przede 
wszystkim węglem, sprawa 
zmniejszenia jego zużycia, to 
jeden ż czołowych problemów 
w naszej gospodarce narodo= 
wej. 

węgiel jest naszym najcen- 
niejszym surowcem, a zara- 
zem największym bogactwem 
narodowym. Za węgićl 0- 
trzymujemy inne surówce i 
artykuły, Węgiel stanowi pod- 
stawę rozwoju energetyki, 
chemii, koksownictwa i wie- 
lu innych gałęzi gospodarki 
narodowej, W ciągle rosną- 
cym tempie rozwijają Bię 
przemysły pochłaniające 
szcżególnie dużo węgla, a więc 
energetyczny, hutniczy, che- 
miczny, Oodlewniczy, mate- 
riałów budowlanych, rozwija 
się transport kolejowy. 


Budowa nowych kopalni 
wymaga ogromnego, wielo- 
letniego wysiłku, znacznych 
nakładów inwestycyjnych, 
podczas gdy np. podwoje- 
nie produkcji wielu zakła- 
dów metalowych można u- 
zyskać przy znacznie mniej- 
szych ińwestycjach 1 w sto- 
sunkowo krótkim czasie. Stąd 
też wszelkie marnotrawstwo 
węgla, nieumiejętne jego wy- 
korżystywanie w okresie 0- 
becnym, w okresie szczególnie 
wzmożonego tempa uprże- 
mysławiania naszego kraju, 
za którym rozwój górnictwa 
węglowego nie zawsze mo- 
że nadążyć, jest zjawiskiem 
szkodliwym, hamującym nasz 
postęp i utrudniającym  czę- 
stokroć realizację planów, 

Nasi  bohaterscy górnicy 


Sprawa 


Na budowlach socjalizmu 


„p> tb hucie „Kościuszko”* przekazały 29 listopada bie- 
źącego roku agregaty produkcyjne tego obiektu i zwią 
zane z nim urządzenia do próby technicznej. 
jragment wielkiego pieca „C” w bu- 
dowie, 


Załogi budowlane i montażowa wznoszące wielki piec 
NA ZDJĘCIU 


złomu 


; Żelaznego transporter grab- 
kowy do automatycznego 


prżeño- 


straty, a przedsiębiorstwo na nie- 
wykonanie planu państwowego. 


ciągle zwiększają wice 
węgla, ale bitwy o węgiel nie 
można rozstrzygnąć zwycięs- 
ko w samych tylko kopal- 
niach. Z coraz większą ener- 
gią trzeba ją toczyć na szero= 
kim froncie, w przemyśle i 
transporcie, poprzez systema= 
tyczne zmniejszanie zużycia 
węgla na jednostkę produkcji, 
poprzez racjonalną gospotser= 
kę paliwem. Nie wolno nam 
zapominać, że straty wyni- 
kające ż niewłaściwej gospo- 
darki węglem sięgają jeszcze 
obecnie pon 15 proce. 
Walka o ószczędną gospo- 
darkę węglem prowadzona 
jest w przemyśle już od dłuż- 
szego czasu. Przynosi ona 


` pomyślne rezultaty, ale są one 


niewspółmiernie małe w 
stosunku do istniejących moż- 
liwości. 


Należy więc nieustannie po- 


tęgować i rezwijać wszelką, 


inicjatywę pracowniczą na 
tym polu, propagować szero- 
ko ruch  racjonalizatorski. 
dac mogą tu być ósią- 
gnięcia palaczy kotłowni i za- 
łóg elektrowni przemysłu ba- 
wełnianego. 

Oto przez długi czas istnia- 
ła opinia, iż miału i groszku 
używanego do palenia w kot- 
łowniach nia można zastąpić 
mułem węglowym, a jeżeli się 
to uczyni, straci'na tym pro- 
dukcja. Toteż z początku od= 
ważono się tylko na domiesz= 
kę miału do .sortymentowego 
węgla. Następnie palacz Łu- 
gowski z ZPB im. Kunickiego 
zaczął palić wyłącznie miałem 
w kotle, w którym przez 30 lat 
spalano tylko węgiel średni. 
I wreszcie w połowie 1951 ro- 
ku palacze kotłowni IV ZPB 
im, Marchlewskiego zaczęli 
używać mieszanki mułu i wę- 
gla sortymentowego. W ślad 
za nimi poszły ZPB w Żduń- 
skiej Wolii Ozorkowskie ZPB, 
a następnie inne zakłady, tak 
że pod koniec roku prawie już 
we wszystkich zakładach prze- 
mysłu bawełnianego spalany 
był muł, a zużycie węgla sor- 
tymentówego zmniejszyło się 
o 21 proc. 

Drugim z kolei, wyższym 
etapem w walce 6 racjonalną 
gospodarkę paliwem w prze- 
myśle włókienniczym stało się 
zainicjowane w marcu br. 
międzyzakładowe 1 międży= 
branżowe współzawodnictwo 
na odeinku oszczędzania wę- 
gla. Przystąpiły do niego prze- 
mysły: bawełniany, wełniany, 
jedwabniczo =  galanteryjny, 
dziewiarski, włókien łykowych, 
roszarniczy oraz artykułów ił 
, tkanin technicznych. 


W wyniku tegó współzawód= 
nictwa w II kwartale 1952 r. 
przemysł bawełniany zmniej- 
szył zużycie węgla średniego 
o 12,3 proc, zaoszczędzając 
dzięki temu ponad 1 milion 
ziotych. Przemysł wełniany 
zmniejszył zużycie miału o 11 
proc, przemysł jedwabniczo- 
galanteryjny — węgla średnie- 
go o 15,6 proc. a miału — ò 
11 proe, 

Jeszcze poważniejsze osiąg- 
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tyny: Stoją, odwrócone tylną ścianą 
do gromadzkiej drog. Na buro- 
rdzawych cegłach odcina śię końtra- 
towo biały napis: „Głosujemy za 
Programem Frontu Narodowego — 
Programem rozkwitu t szczęścia 
Polski Ludowej", 

Ponad domami 4 wierzchołkami 
wysokich topoli- góruje strzelisty 
komin. Ciszę wiejskiej osady prze- 
rywa od czasu do czasu donośny 
gwizd lokomotywy. Kolejką wąsko- 
torową toczą się wagony z buraka- 
mi do cuRtowhi Leśmierz. 


* » « 


puścizna pokspitalistyczńa w 


cukrowni Leśmierz = to stare, 


urządzenia, zacofane metody pracy, 
obliczońe na fizyczny wysiłek ro” 
botnika. O jego zdrowie mie dbali 
właściciele Towarzystwa Aktyjnego 
w Łodzi. Bo i po co? 8 milionów 
„zbędnych* rąk na wsi! Było w 
czym wybierać w Polsce przedwrze- 
śniowej... Dlatego*dowóz buraków da 
epławów odkywał się ręcznie, tacz= 
kami, a wysłodki wywożono wy= 
wrotkami. 30, 50, 80 wózków — to 
fraszka. Wynosiło taniej aniżeli za- 
łożenie szyn kolejowych. A że ten 
1 ów robotnik przedźwignął się, a 
niekiedy pokulał j wędrował do sżpi- 
tala, nie martwili się tym właści- 
ciele cukrowni, Cóż? Można 1 sto 


to zysk. Tak oto na przykładzie 
przedwojennej cukrowni Leśmierz, 
w powiecie łęczyckim, sprawdzają 
się mądre słowa towarzysza Stalina, 
że: „kapitalizm występuje przeciw- 
ko nowej technice i za ptzejściem 
do pracy recznej, gdy nowa techni= 
ka nie rokuje mu już najwyższych 
zysków“ 


e... è ; 

Z*% zacofaną techniką nie mogl 
się pogodzić w Polsce Ludo- 

wej łaktyczhi gospodarze cukrowni 
— robotnicy. Niejedną noc przemy- 
ślał o zmianie warunków pracy to- 
warżysz Józef Kamiński — były ro- 
botnik — dziś dyrektor cukrowni. 


= Musimy zmechanizować tran- 
sport buraków — mówił arzysz 
Kamiński do sekretarza organizacji 


partyjnej, 
Heleńskiego. 
Nad usprawnieniem transportu 
radzili wspólnie — racjonalizatorzy, 
mechanicy, przodownicy pracy, dy= 
rekcja i organizacja partyjna. I do- 
brze uradzill. Opracowano plany 
małej mechanizacji transportu. Tam, 


towarzysza Władysława 


gdzie mieszczą się Ekłady buracza= 


he, podciągnięto z obu stron szyny 
kolejowe. Dziś po tych szynach doa 
wozi się wagonami buraki, Zmecha- 
nizowańo też pracę przy przenoś- 
niku wysłodków. Mechanicy: Wi- 


liński, Grabowski, Łysiak, Macieje= 
wicz, Ancżarowicz zmóntowali 


ze 


szenia i ładowania wysłodków. 21 
robotników, zatrudnionych dawniej 
przy wywrotkach, odetchnęło z ulgą. 
Mogli teraz przejść do pracy w od- 
dziale produkcyjnym. — Technika — 
to dobra rzecz — mówili robotnicy 
— ułatwiła nam pracę. 

Inny nastrój zapanował w cukrow- 


ni, 
EJ . KJ 


d lat etały bezczynnie w cukro- 

wni 2 dyfuzory, == Nie nadają 
cię do produkcji—twierdzili tzw. „rze- 
cżoznawcy'", udowadniając „ńauko- 
wo* bezpodstawność wszelkich prób 
uruchomienia jak mówili = 
„szmelcu* A jednak.. Na wspól- 
nym posiedzeniu dyrekcji, organi= 
zacji partyjnej i związkowej põ- 
stanowioho obalić te twierdzenia. — 
Nie stać nas teraz na nowe maszy= 
ny — mówili na naradzie mechani= 
cy i racjonalzatorzy. Musimy żwięk= 
szyć przepustowość stacji dyfuzyj- 
nej przez uruchomienie starych dy= 
fuzorów. 


Zdecydowano. Cała załoga śle- 
dziła z niepokojem wysiłki brygady 
remontowej tow. Wilińskiego. Za 
przykładem tokarza Antoniego Woj- 
clechowskiego nie ustawał w pracy 
syn jego, Hieronim, znakomity spa- 
wacz. Razem z nimi pracował eta- 
ry ślusarz, Zygmunt Anczarowicz, 
doprowadzając urządzenia do põ- 
tządku. Wyremontowano maszyną 
centralną, pompy witowe, krajalnice 
l inne urządzenia. Cukrownia ruszy- 
ła. A wynik? Przerób dobowy w I 
dekadzie wynosił 9.103 q buraków, 
w JI — 9.830 ù w III — 9.906 q. 
Mała mechanizacja zdała egzamin. 
Załoga cukrowni Leśmierz wygra= 
ła pierwszą bitwę o „biały krysz= 
tal“, i 

tyt 

N ie darmo uczy nas towarzysz 

Bolesław Bierut ćżujności re- 
wolucyjnej, przestrzega przed sa- 
mouspokcjeniem, wskazuje na per- 
fidne metody działalności wroga klas 
SOWego. 

Któżby się spodziewał, że w dale- 
kiej od miasta osadzie, w niezbyt 
wielkiej fabryce, wróg zechce za- 
hamować kampanię cukrowńiczą, 


„fafazić robotników 4 chłopów na; 


Dwa przykłady: pewnego dnia 
połamały się noże krajalnicze. Z 
jakiego powodu? Po prostu wróg 
rzucał (kamienie ra transporter, 
W ciągu kilku dni powtarzał śwe 
niecne próby. A każda godzina po= 
stoju w cukrowni — to załamanie 
kampanii. Tu liczy się bowiem plan 
nie tylko na godziny, lecz na mi- 
nuty. Nie wolno więc ich tracić 
bezproduktywnie. — Wroga trzeba 
wykryć! = postanowiła organiza- 
cja partyjna, Czuwano w dzień i w 
nocy, zwłaszcza w nocy. Udało się. 
Ujawniono szkodnika. Na pożór był 
to zwyczajny sobie człowieczek. Ci- 
chy, a nawet „naiwniak”, lecz nie 
mógł wyjaśnić, dlaczego podczas je- 
go pracy kamienie wędrowały tran- 
śporterem do krajalni,  Odizolowa= 
no go. Od tego czasu kamienie leżą 
na swoim miejscu — na drodze. 


Była też inna próba żahamowania 
kampanii, Nie wiadomo jak i skąd 
po wioskach obiegła plotka: "0 
niędzmi będą płacić, zamiast cu- 
krem“, Dowóz buraków raptownie 
zmalał, Plantatorzy wstrzymali do- 
stawę. Wtedy to organizacja par- 
tyjna w Leśmierzu ruszyłą do kon-. 
traktacji, Do gromad, gdzie pano- 
szyła 6lę złowroga plotka, wyje- 
chali aktywiści partyjni: Widelski, 
Zawierucha, Tomaszewski, dyrektor 
Kamiński, sekretarz Komitetu Gmin- 
nego = towarzysz Wożniak i inni. 
Poszli dó plantatorów.  Wyjaśniali 
bezpodstawność plotki. Wskazywali 
na żamiary wroga. Q.prawdziwoś- 
ci słów agitatorów partyjnych prze- 
konali się plantatorzy, gdy w ha- 
stępnych dniach rozwieziono do ich 
gromad cukier deputatowy, Szkod- 
liwa i krecia robota wroga została 
udaremniona. Zapas buraków w cu- 
krowni wynosi dziś pońad 300 tys. 
q, a dalszy dowóz płynie nieprzer- 
waną strugą. 


ałoga cukrowni Leśmierz po- 

- stanowiła do 20 grudnia za- 

kończyć kampanię. Na razie wvgra= 

pani ie wielkie bitwy 6 „biały kry- 
ształ", 


Kampania trwa.. 


J. SŻCZYGIELSKI. í 


nięcia uzyskane zostały w III 
kwartale br. Mianowicie, prze= 
mys? bawełniany obniżył w 
tym czasie koszty własne pa= 
liwa 6 8,9 proc, poczynione 


'zostały w niektórych zakła- 


dach i zakończone pomyślnym 
rezultatem próby spalania 
przerostów węglowych, pro- 
duktu jeszcze tańszcgo aniżeli 
muł. W tymże samvm oktesie 
czasu przemysł weiniańy ža 
oszczędził, dzięki racjonalnej 
gospodarce węglemi, ponad 240 
tys. zł, przemysł jedwabniczo= 
galanteryjny — 65 tys. zł, a 
przemysł włókien łykowych = 
107 tyś. zł. 

Łącznie w ciągu dwóch tyl- 
ko kwartałów zakłady prże= 
mysłu włókienniczego  ża08sz- 
czędziły przeszło 58 tys. ton 
węgla, osiągając obniżkę kosż= 
tów własnych w wysokości 
prawie 3.500.000 zł. 

Wykorzystując dotfchożaso- 
we doświadczenia, trzeba W 
dalszym ciągu rozszerzać | 
wzbogacać metody 1 sposoby 
jak najbardziej 
gospodarki węglem, albowiem 
wiele jeszcze załóg kotłowni 
I ich kierownietw nie dość é- 
ńergicznie stara się o zmniej- 
szenie zużycia paliwa. 
przykład, w ZPB im.i Dywi- 
zji zaprzestano palenia mułem, 


a urządzenia cieplne są Źle 
konserwowane. W ZPB im. 
Dzierżyńskiego węgiel jest 


niedbale składany. Często spä- 
la się tam najpierw węgiel do= 
piero przywieziony. zapomińa= 
jąc, że węgiel pochodzący z po= 
przednich transportów i pożo= 
stawiony na dwofże ulega 
zniszczeniu W ZPB w Zduń- 
skiej Woli kierownictwo tech- 
niczne nie troszczy się 6 tö; 
aby palacżom wypłacane były 
w terminie premie ża ośsżczęd- 
ną gospodarkę węglem. Po- 
dobne wypadki nie Pory 
mieć miejsca. 

Trzeba też, aby ZAP OSsż= 
czędzania węgla żyli nie tylko 
sami palacze, ale i załogi 
wszystkich zakładów, kierow- 
nictwa techniczne i polityczne. 
Jest to podstawowym warun- 
kiem; koniecznym dla uzyska- 
nia dalszych osiągnięć na po- 
lu racjonalnej gospodarki pa- 


liwem, w celu umożliwienia 

naszemu przemysłowi  jeśsżCże 

szybszego rozwoju. , 
RR, 


Na 


chłopów radzieckich 


Oborowy spółdzielni produk- 
cyjnej w Pelagii, w pow. läs- 
kim — Marian Becht niemal 
całye dzień poświęca na pracę 
w oborze. Od wczesnego ran- 
ka do późnego wieczora ujrzeć 
go można, jak krząta się wokół 
bydła. Jego 
troskliwość í pracowitość jest 
wysoce ceniona przez człon- 
ków spółdzielni. 


ETRE przez óborowe- 
spółdzielcy ż Pelagii w 
Sia tempie kończą budo- 
wę zespołowej obory. Przy ta- 
kim tempie ża tydzień, a ż 
górą za dwa, zostaną pokryte 
dachówką bielejące obecnie 
krokwie, wybetonowane zo- 
staną ganki i w pięknej, ńo= 
woczesiej oborze w Pelagii 
najdzie się zdrowe i higies 
niczne pomieszczenie dla spół- 
dzielczego bydła. 


Oborowy Becht wraz ż wy 
cieczką chłopów w bieżącym 
róku zwiedził Zwiążek Rā- 
dziecki. O swoim pobycie w 
Kraju Rad Becht opowiada z 
zapałem. Mówi o Moskwiė, 6 
jej wspaniałościach, o metro; - 
ò teatrze, ale kiedy zacznie 
l opowiadać o rolnictwie ZSRR, 
oczy jego nabierają szczegól- 
nego blasku, 


— Piękne plony widziałem 
na polach radzieckich — opo= 
wiada Becht. — Już na oko 
można było ocenić, że uro= 
dzaje tu są o wiele, wiele 
wyższe, niż w naszym kraju. 


Ale Bechta szczególnie in- 
teresowała hodowla. Tam, w 
Kraju Zwycięskiego Socjaliz= 
mu, zrozunalał, co można u- 
zyskać przeż właściwie posta= 
wioną hodowlę bydła. Zwie- 
dzająć kołchozy w okręgu 
Tambowskim, w Ukraińskiej 
SRR, widział krowy rasy czer= 


wono-białej, których waga 
wynosiła przeciętnie od 600 
do 700 kg. Śpednia dzienna 


wydajność mleka od jednej 
krowy waha się od 25 do 35 
litrów.  Kołchoz im. Lenina 
posiada 300 takich krów. 

— Żeby tak w naszej spół- 
dzielni wyhodować podobae 
sztuki — myślał nie bez za- 
zdrości Becht. 

Z uwagą słuchał objaśnień 
SIE o sposobach ży- 
wienia pielęgnacji bydła. 
Zeszyt a. zapełnmiał się 
cyframi, $ kg pasz treściwych, 


Na | 
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Więcej troski o młodzież 
przebywającą w internatach DOSZ 


W bieżącym roku młodzież zamieszkała w internacie 
odczuwa 


DOSZ, przy ul. Pabianickiej. 65, dotkliwie brak 


węgla do opalania pieców w budynku. 


Początkowo kierownictwo 
` tłumaczyło brak węgla niedo- 
stateczną ilością środków tran= 
sportowych. Wóz był użyty do 
przewożenia ziemniaków, a 
węgla nie było czym prze* 
wieźć. Obecnie >- stwierdza 
się, że węgla nie wydaje się 
do opalania pomieszczeń, gdyż 
zabraknie go dla stołówki. 


W reżiltacie — młodzież 
jest niezabezźpiecżona przed 
zimnem, którego działanie da- 
je się jej we znaki 1 bynaj= 
mniej nie ułatwia warunków 
do nauki, 

Istniejący stan rzeczy winien być jak najszybciej zlika 
widowany, a wińni — pociągnięci do odpowiedzialności, Jeśli 
władza ludowa przeznacza wielkie sumy na utrzymanie burs 
i internatów, jeśli otacza troskliwą opieką uczącą się młodzież 
— to nie wolno dopuszczać do gospodarki tego rodzaju, ja- 
ka panuje w naszym internacie. Ktoś, kto jest odpowiedzial- 
ny za zaopatrzenie internatów DOSZ na okres zimowy, a kto 
nie wypełnił ciążących ńa nim obowiązków — powińien po 
ńieść zasłiżoną karą. A kierownictwo DOSZ winno bardziej 
interesować się podległymi mu  interńatómi i zapewnić 
` właściwe warunki przebywającej tam młodzieży, 


ANDRZEJ BYSZOWSKI 
' Nie wszyscy dbają 0 maszyny 
w Zakładzie „D“ ZPR im, Stalina 


Jeszcze nie pod każdym względem kóńserwacja miacżyk 
wykończalniczych w Zakładzie „D* ZPB im. Stalina prze- 
biega prawidłowo, choć plany warsztatu mechanicznego wy* 
konywane są od 110 proc. dô 118 proc. Trudności powoduje 
nie zawsze sumienna praca członków brygad remontowych 
oraz żle zorganizowany transport, powodujący opóźnianie , 
dostaw części, Obok przodujących zespołów, jak np. Stani» 
sława Karkowskiego i Józefa Dobrowolskiego, są i bumes 
lanci. Mechanicy — Tadeusz Olejniczak i Maksymilian Bo+ 
rowiecki nie wykonują swych norm... 


Dobry stan maszyny, to również w dużej mierze zasłu= 
ga kierownika danego oddziału, majstra, czy brygadzisty. 
W oddziale draparni maszyny są zawsze w porządku. Pò- 
stoje wskutek uszkodzenia maszyny nie mają miejsca. Kie- 
rownik Franciszek Komorowski, majster Antoni Musiał 
i brygadzista Roman Rajca twierdzą, że utrzymanie w na- 
leżytym stanie parku maszynowego zależy od dobrej współ- 
pracy w tym zakresie z całą załogą. Toteż tu, w draparńi, 
każdy robotnik traktuje maszynę jak swoją własną, 

Dużą dbałość 6 miaszynhy przejawia również mechanik 
Jóżet Ćwiek ž oddziału apretury kolorowej 1 majster Btad- 
nisław Pierzchalśkii Nie można tego jedńak powiedzieć 
o ôb. Batańnowskim. Bolączką apretury kolórówej jest źle 
wykonywańa przeż elektryków naprawa motorków. Z tego 
powodu bywają postoje. W listopadzie wskutek postoju 
powstała zaległość w produkcji w ilości 24 tys. metrów 
tkanin. 


JÓZEF BAJSZCZAR i. 
ZPB Im. Stallna, Zakład „D”* | 


przykładzie 


Budowa obory w spółdzielni produkcyjnej 


10 kg pasz objętościowych, 5 
kg siana. Oto dzienna porcja 
karmy dla 1 sztuki. 

Po powrocie z wycieczki 
Becht, który poprzednio pra= 
cował w grupie polowej, po- 
prosił zarząd spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Pelagii o powie- 
rzenie mu opieki nad spół- 
dzielczym bydłem. Odtąd młó- 
dy oborowy nie wie, co to 
zmęczenie. Skoro świt jest już 
w oborze. Często zagląda do 
swych notatek, które poczynił 
zwiedzając kołchozy, 


Toteż 15 dojnych krów 1 10 
sztuk cieląt i jałówek, stano- 
wiących własność spółdzielni 
w Pelagil, tryska zdrowiem. 
W bleżącym roku, a szczegól- 
nie w okresie, kledy bydła pò- 
czął doglądać Becht, znacznie 
wzrosła mileczność krów, Spół- 
dzielnia w Pelagii sprzedała 
państwu 7 tys. litrów mleka 
ponad roczny plań, a ponad- 
to do końca roku dostarczy do 
mleczarni jeszcze kilkaset li- 
trów. 

— Wprawdzie hasze krowy 
— oświadcza oborowy — nie 
mogą się równać z bydłem 
kołchoźników radżleckich, ale 
przecież | one, o ile będą ra- 
cjofalnie żywione, znacznie 
powiększą wydajność mleka. 

Najwięcej uwagi młody o 
borowy poświęca jednak cie- 
lętom i jałówkom. Jego stara- 
rania oraz stosowanie najno= 
wocżeśniejszych metod rā- 
dzieckich, polegających na Ta- 


w Pelagi. 


cjonalnym żywieniu orśż na 
częstym przebywaniu Jałowiz- 
ny na świeżym powietrzu, 
sprawiły, że rozwija się ona 
prawidłowo, jest zdrowa 1 dò- 
rodna. Nie wystarcza to jed- 
nak ambitnemu oborówemu. 
Wprost nie może się on do- 
czekać żakóńczenia budowy 
nowej obory. 

— Tam dopiero == stwier= 
dził Becht — będę mógł w peł- 
ni zastosować to, ćzego nau- 
czyłem się w Żwiązku Ra- 
dzieckim. 

Spółdzielcy z Pelagii, przy- 
glądając się pracy swego obo- 
rowego, podziwiają jego ża- 
pał | energię do pracy. Właś- 
nie praca oborowego, uczest 
nika wycieczki dó ZSRR, prze- 
konuje ich bardziej niż jego 
słowa o wspaniałym, rados 
nym, kulturalnym i dostatnim 
życju chłopów radzieckich. 
Rozumieją oni coraz jaśniej, 
że tylko zgodną 1 wytężoną 
pracą zbudują dla siebie 4 
swych dzićci lepszy byt. i 


Dlatego też w Pelagii jest 
coraz mniej spółdzielców us 
chylających się od udzłału w 
pracy, Do roboty wychodzą 
również ich rodziny. Fakt ten 
pozwolił spółdzielni na zakoń= 
czenie wykopków ziemniaków 
bez strat, jeszcze przed nastą= 
niem pierwszych opadów 


śnieżnych, F ay 
J. B, - 


— 


— Jaka? 

— To wszystko, co wam opowiedział Chmielew, sły= 
szałem już od niego w zeszłym roku śDziwię się tylko, dla- 
czego wtedy nię mi nie wspo- 
minał o minie i to właśnie 
wydaje mi się podejrzane... 

A mnie. nie — przerwał 
Drużynin. — Nie mówił wam 
o tym dlatego. ponieważ uwa- 
żał że ona nikomu nie za- 
grażą. 

— A teraz? 

— A teraz to co innego. 
Przedtem nie było żadnego 
ryzyka, nawet gdyby się ro- 
zerwała. Gruzom niewiele „by 
to zaszkodziło Zakładam na- 
wet, że on czeka na ten wy- 
buch przecież wyleciałyby w 
powietrze nie tylko ruinv ale 
i kompromitujący go doku- 
ment - Zdawał sobie sprawę, 
że po śmierci komisarza ciężko mu bedzie dostarczyć odpo- 
wiednich wyjaśnień Ale kiedy się dowiedział, że mamy 
odbudowywać fabryki, przemówiło w nim- sumienie ra= 
dzieckiego człowieka Wybuch zagrażał nie gruzom. ale bu- 
dowie i ludziom, pracującym na tej budowie. I przełożył 
interes społeczny nad prywatny. 


— A może po prostu to jest tylko prowokacja? 
— Prowokacja? — zdziwił się Drużynin. 


, — Tak, prowokacja — potwierdził Sżubin. — Chmie- 
lew mógł puścić pogłoskę o minie, żeby nas wyprowadzić 
z równowagi, wzbudzić lęk przed możliwością POBDOZM 
i opóźnić odbudowę fabryk. 

Szubin zamyślił się, zgasił niedopałek 1 
nym głosem: \ 
— Jeżeli spojrzeć na to z psychologicznego punktu wi- 
dzenia, to mina o spóźnionym wybuchu może być wymy= 
słem Chmielewa o wiszącym nad nami niebezpieczeństwie, 


dodał sciszo= 


Szubin nalał sobie z karafki szklankę wody, nie wypił 
„ dej jednak i mówił wzburzony: 


— Nie wykluczam, że to wszystko jest bardzo sprytnie 
pomyślane. Nie możemy go na razie złapać na kłamstwie. 
Przecież on niczego nie twierdzi, niczego nie mówi na 
pewno. Wyraża tylko pewne przypuszczenia, a wy już ma- 
cie wątpliwości i straciliście spokój. A w jakim nastroju 
będą pracować na budowie inżynierowie i robotnicy, ciągle 
mając przed sobą widmo wybuchu?... 


— Po co w takim razie opowiadałby o KODPPORHEDA 
cym go dokumencie? — zapytał Drużynin. 


— Dla większego prawdopodobieństwa. To czysto psy- 
chologiczny chwyt. 


Włodzimierz Aleksandrowicz zamyślony oraa przez 
pökój. 


— Nie — oświadczył, zatrzymując się przed Szubinem. 
— Nie przekonaliście mnie. Tu nie chodzi o moją intuicję, 
ale o prostą logikę Kim był Tichon Chmielew przed woj- 
ną? Starym robotnikiem z rodziny proletariackiej. jednym 
z najlepszych majstrów kowalskich w fabryce. Był uczci- 
wym radzieckim obywatelem. Pozostał w mieście okupo- 
wanym przez faszystów... Był człowiekiem przezornym, nie- 
ufnym. Wam się wydaje, że Chmielew uległ podszeptom 
wroga i stał się zdrajcą, a ja się z tym nie zgadzam. 


„Szubin zapalił nowego papierosa 1 patrząc na Drużyni- 


na powiedział: 


— Czy sądzicie, Włodzimierzu pete kak: Htc że 
mnie nie boli kiedy mówię: „może prowokator?* A jednak 
muszę się liczyć i z taką ewentualnością, tym bardziej, że 
znam niektóre cechy jego charakteru. 


— Jakiś nałóg? — zapytał Drużynin. 


— Nie, mam na myśli jego neryehang a ambicję, WwW cza= 


sie okupacji faszyści mogli fö wykótzysta 
(©'d. n.) « 


GŁOS ROBOTNICZY 


Walka z grużlicą 


obowiązkiem całego społeczeństwa 


„Dni przeciwgruźlicze'* 
trwające od 1 do 10 grudnia, 
mają za zadanie wzmożenie 
akcji uświadamiającej wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa 
o konieczności zapobiegania i 
leczenia groźnego wroga ludz- 
kości — gruźlicy. 

Choroba ta w jej obecnym 
zasięgu — to smutne dziedzic- 
two lat kapitalistycznego wy- 
zysku, bezrobocia, nędzy i v- 
kupacji hitlerowskiej. Dziś na 
walkę z gruźlicą państwo na- 
sze przeznacza wielomiliono- 
we fundusze. prowadzi szero- 
ką akcję zapobiegania choro- 
bie. Widzimy to w systema- 
tycznym podnoszeniu higiə- 
nicznego stanu miast. urzadzeń 
sanitarnych, jak również w 
przypisywaniu przez Minister- 
stwo Zdrowia specjalnego zna- 
czenia akcji sanitarno-epide- 
miologicznej. 

Zapobieganie powstawaniu 
gruźlicy znajduje wyraz w 
dwóch na szeroką skalę pro- 
wadzonych akcjach. Pierwsza 
z nich — to masowe szczepie- 


W szkolach 
powstają kółka 
miłośników ZOO 


W kilku szkołach łódzkich 
zorganizowano pierwsze kółka 
młodych przyrodników, któ- 
rych terenem działalności jest 
ogród zoologiczny. Młodzi mi- 
łośnicy-hodowcy zrzeszeni w 
kółkach zajmują się pod kie- 
rownictwem pedagogów -przy- 
rodników obserwacją zwierząt 
w łódzkim Zoo, przeprowadza- 
jąc tam różne doświadczenia 
i pogłębiając swoje wiadomo- 
ści szkolne z dziedziny zoolo- 
gii i biologii. 


d Z Z A 


nia, druga — to wyławianie 
wczesnych postaci gruźlicy 
drogą masowych prześwietleń 
i zdjęć małoobrazkowych. 
Szczególne znaczenie . posia- 
dają szczepienia przeciwgruż+ 
licze nowonarodzonych dzieci. 
W Łodzi od 1947 roku zaszcze- 
pionych zostało przeszło 50 tys. 


noworodków. Dotychczasowe 
doświadczenia wykazały, że 
wśród dzieci zaszczepionych 
możliwość zachorowania na 


gruźlicę jest niewielka i to na- 
wet w tym wypadku, kiedv 
dziecko pbzostaje 'w stałej 
styczności z osobą chorą. Ro- 
dzice, a' -zwłaszcza matki, 
przekonali się, że szczenienia 
te są wielkim dobrodziejstwem 
dla ich dzieci, a powikłania 
poszczepienne, które wystepu- 
ja w postaci powiększonych 
lub nawet ropiejących gruczo- 
łów, zdarzeja się bardzo rzad- 
ko, stanowią zaledwie niecały 
procent dzieci szczepionych. 
i są niegroźne. | 
Badania i szczepienia dzie- 
ci przeprowadza na terenie 
szkół łódzkich specjalnie wy- 
szkolona ekipa pielęgniarska. 
Poza tym w Centralnej Po- 
radni Przeciwgrużliczej przy 
ul. Moniuszki 7 istnieje stały 
punkt szczepień, otwarty co- 
dziennie od godz. 16 do 18. W 
roku 1953 Centralna Poradnia 
projektuje otwarcie trzech 
dalszych punktów szczepień 
dla mieszkańców DRN-Północ, 
Śródmieście i Południe. 
Drugą, nowoczesną akcją 
zapobiegąwcza są badania ma- 
sowe promieniami Roentgena. 
Bada się dziś całe załogi fa- 
bryk, co pozwala wyławiać 
zachorowania na gruźlicę „w 
najwcześniejszym okresie. Nie- 
jednokrotnie zdarza się, że 
prześwietlona osoba nawet nie 
podejrzewa, iż jest już chora, 


Mieszkańcy 


przedmieść 


eż chcą korzystać 
z usług punkłów szewskich 


Spółdzielnia Pracowników 
Szewskich „Przyszłość Robot- 
nicza* prowadzi na terenie 
Łodzi 30 punktów  usługo- 
wych. Są one rozmieszczone 
w różnych dzielnicach miasta. 
Większość z nich koncentruje 
się jednak w śródmieściu. 
Spółdzielnia ta wprawdzie w 
tych dniach uruchamia 2 no- 
we punkty przy ul. Kilińskie- 


go 219 i przy ul. Wapien- 
nej 35, nie zaspokoi to jed- 
nak potrzeb mieszkańców ul. 
Łagiewnickiej, Wojska Pol- 
skiego, Srebrzyńskiej i wielu 


innych oddalonych dzielnie, z 


których niejednokrotnie z 
drobną naprawą obuwia trze- 
ba jechać do punktów usłu- 
gowych w śródmieściu. 


X 


a wczesne rozpoznanie : po- 
zwala na szybkie wyleczenie 
grúżlicy. 

Od roku 1945 umieralność 
z gruźlicy zmniejszyła się pra- 
wie czterokrotnie. Dążenizm 
całego aparatu Służby Zdro- 
wia, aktywistów Polskiego 
Czerwonego Krzyża i całego 
społeczeństwa musi być dal- 
+  nieustępliwa walka z gruź- 


licą. Musimy pamiętać o tym, 
że ilość zachorowań wówczas 
się zmniejszy. gdy akcja u- 
świadamiająca  ob2jmie 


JADWIGA SZUSTROWA 


dyrektor Cetitralnej Poradni 
Przeciwzruźliczej 
_ 


W Centralnej 


Prześwietlanie 


Dyżury przeciwdyfterytowe 
w atacji oaniłarno-Epidemiológicznej 


W związku z wypadkami za- 
chorowań na błonicę (dyfteryt) 
Stacja Sanitarno-Epiaemiolo- 


Wielki koncert 
„Pieśń Przyjaźni” 


W niedzielę, 7 bm., o godz. 
19,30, w sali Filharmonii, Wy- 
dział Kultury Prezydium RN 
m. Łodzi organizuje wielki 
koncert pt. „Pieśń przyjaźni”. 
Na bogaty program złożą się: 
muzyka, pieśni, poezja polska 


“i radziecka. 


W koncercie wezmą udział: 
orkiestra Państwowej Filhar- 
monii pod dyrekcją Z. Chwed- 
czuka, chór Państwowego Li- 
ceum Muzycznego oraz soliści: 
Nyc-Wronko, B. Matulewicz, 
Manijak i inni. 


ORT e SPORT : 


Piłkarze PUJE 
grać będą 
z Anglią 


6 rzec Sin bokserskie 


Polska-Finlandia wywołało ogromne 


W Warszawie odbyła się 


O łódzkiej hali 
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względu 


Pięściarze na obozie treningowym 
przed meczem z Finlandią 


już od kilkku dni 

„ jest na .obozìe, przygotowawczym przed me- 

z Finlandią, 

NA ZDJĘCIU: w czasie sparringu—lewy pro- 
sty Antkiewicza dosięga przeciwnika. 


rentgenows kie dzieci w Centralnej Po- 
radni Przeciwgruźliczej, przy ulicy Moniuszki 7 


, konania 


Przychodni Przeciwgruźliczej 


Fot — A. Joselewicz 


giczna w Łodzi, ul. Przyby- 
szewskiego 10, z dniem 8 grud- 
nia wprowadza przez całą do- 
bę dyżury celem szybkiego do- 


z jamy 
nosowo-gardzielowej. Pracow- 
nik Stacji będzie również po- 
bierał materiał na miejscu od 


przyprowadzonych chorych. 
Dyżury odbywać się będą także 
w dni świąteczne. . Wszelkie 


badania są bezpłatne. 


A może PIH 
ich pogodzi 
Nie jest ta- 
jemnicą, że 
śledzie okro- 
pnie kocha- 
Ją... wodę. 
Żle jest je- 
dnak, że ist- 
i nieją rózni- 
ce w opi- 
niach, jaka 
ilość wođy przypada na jed- 
nego śledzia, który znujduje 
się w beczce. A że taka róż- 
nica zdań istnieje — stwier- 
dziłem osobiście w tych 
dniach. 

Szanowna moja małżon- 
ka wyraziła chęć tzw. skon- 
sumowania śledzia. Mary- 


nowanego. Sktwapliwie 


pobiegłem do najbliższego 
sklepu, którym okazał się 
sklep Nr 633 PSS, i popro- 
silem o ćwierć 
tego rarutasu 

„wypłynęła* sprawa wudy. 
Bo mimo, że prosiłem o 
ćwierć kg śledzia, dostałem 
go tylko 16 dkg, a resztę 
stanowiła woda w Jurne 
tzw. nalewki. 

Ponieważ wiem, że Cen- 
trala Rybna przewidziała 
ten problem i ustaliła róż- 
'ne ceny na śledzie bez na- 
tewki i z nalewką, okrestu- 
jąc równocześnie ilość tej 
ostatniej — zaproiestowa - 
łem. Mówię do kierownika: 
Nie zgadzam się, protestuję, 
bo wy tu ządacie 20 złoty :h 
i groszy 50 za kilogram, w 
którym jest około 40 proc. 
wody, a tymczasem Cei 
trala Rybna powiedziała, że 
cena śledzia z 20 proc. na- 
lewki wynosi 16,12 zł za 
kilogram, a bez nalewki — 
20,15 zł. Dlaczego więc pou- 
bieracie inne ceny t lejecie 
za dużo wody? 

A kierownik na to — że: 
musi. Bo w beczce było 44 
proc. nalewki t dyrekcja 
PSS Łódź - Wschód tak kau- 
zała. Żeby „wyjść na swo- 
je“. 

Śledzia, oczywiście, nie 
wziąłem. Nie wziąłem i te- 
raz czekam, by ktoś pouyo- 
dził Centralę Rybną i PSS, 


kilograma 
1 tu właśnie 


uzgadniając przy tym i ce- f 


ny i ilości wody. 1 mam na- 
dzieję, że PIH, czyli Pań- 
stwowa Inspekcja Handlo- 
wa, niewątpliwie to uczyni. 


WALENTY CZÓŁENKO 


„lo wiesz 
o Kraju Rad?“ 


Zastępczy 
kupon konkursowy 


ja 2 całe | . | 
społeczeństwo, gdy wszystkie 
dzieci naszego miasta podda- | ! 
wane będą  szczepieniom o- 
chronnym. d 
Dr med. 


i badań dostarczonego 
nałotu, lub wydzieliny z 


i 
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Na przystankach 
muszą być tabliczki 


informujące o (rasach tramwajów 


Minął już nie- 
mal tvdzień od 
czasu zmiany 
| tras tramwajo- 
wych Wiele o- 
sób nie orien- 
tuje się jeszcze, 
jak obecnie 
kursują tram- 
waje i 
kroć na przystanku można za- 
obserwować grupki osób, ota- 
czające motorniczego lub kon- 


MHD w dniach od 8 do 31 


grudnia organizuję wielki 
kiermasz przedświąteczny. 


Kiermasz odbywać się będzie | 


w trzech punktach miasta: 
w halach targowych przy ul. 
Piotrkowskiej 317 i Ogrodo- 
wej 4 oraz w sklepie MHD 
przy ul. Piotrkowskiej 15. Pla- 
cówki te będą bogato zaopa- 
trzone w różnego ródzaju ma- 
teriały włókiennicze, galante- 
rię. obuwie; konfekcję, zabaw- 
ki dziecięce itp. Konsumenci 
będą mogli nabywać różne 


rzeczy zarówno za gotówkę jak 
i na raty. 
Punkty kiermaszowe czynne 


N LJ 
Kronika partyjna 
UNIWERSYTET ŁODZKI: w 

niedzielę. 7 bm. o godz. 9. w 
auli UŁ przy ul. Narutowicza 
68, odbędzie się zebranie pod 
stawowej organizacji partyj 
nej. 

mn mp o m A 
WIECZOR O TRADYCJACH PRZY. 
JAŻNI POLSKO-RADZIECKIEJ 


Dziś, 6 bm. o godziuie 19. 
w klubie Mkik, ul Piwolrkowska 
86, odbędzie się wieczór pt „Za 
wolność waszą | naszą“ Reľetat 
kotek mgr Władysław Bortnow- 
kJ 
W części artystycznej wezmą 
udział słuchacze Konserwatorium 
Łódzkiego. Wstęp wolny. 
WIECZOR POSWIĘCONY MAKSY- 
MOWI GORKIEMU 


W niedzielę, 7 bm., o godz. 
w świetlicy przy ul. Południowej 
11, Zarząd Okręgu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej or- 
ganizuje wieczór literacki, po- 
święctony twórczości ' Maksyma 
Gorkiego. Owezyt Bt. „Maksym 
Gorki — jeżo życie i twórczość” 
wygłosi E. Serafinowicz. W Czę- 
ści artysiycznej wystąpi chór 
„Kalinka“. Wstęp wolny. 
GOŚCINNE WYSTĘPY ARTYSTÓW 
SCEN WARSZAWSKICH 


W niedzielę, 7 bm.. o godz: 
11. w hali sportowej przy ul. 
Armii Czerwonej 80. 
wysfępy artystów scen warszaw- 
skich 01 łódzkich PŁ  „Olim- 
piada humoru W programie m 
im wystąpią chór  rewelelsów 
Czwórka Szacha” I tercet „Sio- 
stry Trida” oraz Masta Malicka, 
danusz Śriwłarski. Heuryk Szwaj: 
cer I inni. 


WALNE ZGROMADZENIA CZŁON- 
Ków PSS 


18, 


W niedzielę, 7 bin., odbędą się 
walne zgromadzenia przedstawi- 
cieli czlonków spóldzielni PSS 
Łódź:Północ t Zachód. 

Dla członków z dzietnicy Łódź- 
Północ zgromadzenie odbędzie 
się o rodz. 9 rano w lokalu kina 
„Zachęta”, ul. Zgierska 26, a dla 
członków dzielnicy Łódż-Zachód 
o godz. 10, w łokalu świetlicy 
przy ul. Więckowskiego 10. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyzurują na- 


stępujące apteki: Przejazd 19, 
Wólczańska 37. Piotrkowska 225, 
Zgierska 146. Nowotki 12, Woj- 


ska Polskieco 56. Dabrowskiego 
24b. Al Kościuszki 48. 

jutro dyżurują następujące ap- 
teki: Limanowskiego 1, Piotrkow- 
ska 193, Piotrkowska 25. Łagiew- 


nicka 120. Piotrkowska 307, Na- 
rutowicz 42, Gdańska 90, armit 
Czerwonej. 8. Srebrzyńska 67, 


Kościuszki 48, 
Dyżur położniczo-ginekologqicz- 
ny: dziś calą dobę dvżuruje Szpl- 


AL. 
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7.55 WIADOMOŚCI 
800 Muzyka rozrywkowa. 
„Głos mają kobiety”. 11.57 Syg 
naf czasu 12.04 DZIENNIK. 14 [0 
Audycja dla klasy I t (Il. 1430 
Koncert utworów - wiolonczelo- 
wych. 14.50 Koucert chóru roz- 
glośni pożuańskiej. 1510 Audy- 
cja literacka 15.30 Dla dzieci — 
słuchowisko pt. „To było kierlv$ 
nazwisko”. 16.00  „Wszechni.'a 
Radiowa" — wykład z cyklu: 
„Przyroda“ (l). 16.20  Andycia 
dla młodzieży. 16.35 Koncert or- 
kiestry ŁRPR pod dyr. H.. Debi- 
cha. 17.00 WIADOMOŚCI POPO- 
ŁUDNIOWE. 1715 Koncert wybft- 
nych solistów. 17.30 „Z mikrafo- 
nem przez miasto I Wieś". 17 45 
Opowiadanie literackie 18.00 Mu: 
zyka taneczna. 18.20 „Z obu stron 
mikrofonu. 18.30 „Karbid” 
pogadanka z cyklu: „Technika w 
Planie 6-letnim". 18.40 Audyeja 
o książce. 19.30 Muzyka í akłual- 
ności. 20.00 „Przy sobocie po ro- 
bocie". 2100 DZIENNIK. 21 30 
Transmisja z [II dnia eliminacji 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniaw 
skiego w Poznaniu. 22.00 „.Wsze* 
chnica Radiowa" — wykład z cy- 
klu: „Materializm diaiektyczny | 
historyczny" (Il) 22.20 Recital 
śpiewaczki radzieckiej  Gromo: 
wej sopran  koloraturowy 
22.40 Muzyka taneczna w wyko- 
naniu orkiestry 
węgierskiego. 23.10 Muzyka na 
dobranoc. 23.50 OSTATNIE WIA- 


PORANNE. 
11 45 


często- 


odbędą się- 


x 


tanecznej radia 


"cja 


duktora MPK, proszące o u- 
dzielenie informacji. 

Dziwić się należy, że Dyrek- 
Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Komunikacyjnego do tej 
pory nie zdołała umieścić na 
przystankach tabliczek, infor- 
mujących o trasie danej linii 
tramwajowej. Również w 
pierwszych wagonach, podob- 
nie jak dawniej, winny się 
znaleźć tablice z nazwami ulic, 
którymi tramwaj kursuje. 


kiermasz przedświąteczny 
MHD 


będą codziennie od godz. 8 do 
19,a w niedzieię od 11 do 18. 


LJ 
Nadejdą 
pomarańcze 
do Łodzi 


Za kilka dni do Łodzi nadej- 
dzie duży transport pomarań- 
czy i fig. Pomarańcze znajdą 
się w sprzedaży we wszystkich 
uspołecznionych sklepach spo- 
żywczych, w cenie 50 zł za kg. 


Łagiew- 
Marii 
Curie- 


tal im dr HA Wolf, ul 
nicka 34. Jutro: Szpital im 
Curie-Skłodowskiej, ul. M. 
Skiodowskiej 15. f 


SI 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH- 
NY. dziś godz. 19 t jutro godz. 
11 I 18 — „Z iskry rozęorze,e 


piomień'', 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
10 


dziś godz. 14, jutro godz. 
PAŃSTWOWY TEATR IM, STEFA- 


„Niezapomntany rok 1919", 


NA JARACZA — dziś godz. 
19.15 „Rewizor“, jutro godz. 
15 „Rewizor“, godz. 19 — „Dy- 


rektor". 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
— dziś i jutro o godz. 19.15 
„Optymistyczna tragedia“, 
TEATR MAŁY — dziś godz. 19.15, 
jutro godz. 15.15 i 19.15 — 
„Domek trzech dziewcząt”. 
TEATR. MUZYCZNY — dziś godz. 
19.15, jutro godz. 15.15 i 19.15 
„Slomkowy kapelusz". 
PANSTWOWY TEATR LALEK „Pł- 
NOKIO* — dziś godz. 17, jutro 
godz. 12 1 17 — „Pieśń Sar- 
miko”. y z 
PAŃSTWOWĄ FILHARMONIA — 
dziś, godz. 19.30 — XIV Kön- 
cert Symfoniczny, 


BAŁTYK 
królewnie" „14 30, 
16.30 1837, 24 30 
poranki godz. 10.30, 12.30. 

GDYNIA — Festiwau bilimow Uo- 
kumerialuych Radziecki Tur K- 
menistan* PKF 4852 godz. 
18, 19. „Narzeczona z Tuik- 
menii* — godz. 20. Program 
dla najmłodszych Czarodziej- 
ska torba, „Wiosenna bajka“ 
— SR 10. 11,12, 13, 14, 13, 


16, 
aA E, — 
Rejkomun" — godz 
20, porańki godz. 
MUZA „Śmialt 
godz. 18. 20, dozw. 
poranek godz. 11 
sek”. 
PIONIER 
stal” 


o 
godz. 


„Bajka 


śpiącej 


„Sekrętarz 
14 16, IB, 
10. 12. 

ludzie” 
od lat 7, 
„Lis chytru- 


ry 


—9Jak hartowala się 
gadz 15 17 19 
dozw. od lat 7. poranek godz. 
11 „Kopciuszek“. 

POLONIA „Bajka o 
królewnie" rodz. 14, 
20, dozw. od lat 7, 
godz. 10, 12. 

PRZEDWIUSNIE „Wschodnie 
zaloty” godz 16, 18, 20, 
poranek-godz. 11. 

l MAJA - Wiosuą” 
15.30, 17.380. 19.30: 
poranek godz. 11, 

REKORD „Szalony lotnik“ 
godz. 14. 16, 18, 20. poranek 
godz. 11 „Młodzi marynarze''. 

ROMA — „Ekspres — Moskwa 

Ocean Spokojny" — godz 

18 20 
poranek godz. 11. 

SOIU'SZ „drzeci szturm* 
godz. 15, 17, 19. poranek godz. 


11. 
STYLOWY — 


= śpiąvej 
16, 18, 


poranki 


godz. 


16, 


„Prużvna” — gondra 


r% 16, 18, 20. porauek godz. 
aWiż —  „Zaklęta narzeczona” 
godz 16, 18 20 


POr B godz. 11. 

ATR „Muzyka I miłość” = 

godz. 16, 18 20 
poranek godz. 11.30 
nik Potiomkin”, 

WISŁA — Cztery  serca'* 
godz. 14. 16. 18, 20, poranki 
godz. 10, 12. 

WŁÓKNIARZ 


„„Pancer- 


„Nauczyciel* 
godz. 1815 1830 20.45 
poranki godz. 10.30. 12.30, 
WOI NOS (—  „Nauczewiel* 
godz 1515 17 30, 1945 
poranki godz. 10, 11 30, 
„Bajka o rybce* 
ZACHĘTA „Kawalet 
Gwiazdy" — godz. 16, 
poranek godz. 11. 


PERERA TO ES E TE 
3 grudnia 1952 r. zmar- 
ła w wieku 87 lat 
aktorka Państwowego 
Teatru Nowego w Łodzi 


Maria Dabrowska 


W zmarłej scena polska 
traci jedną z wybitnych 
i zasłużonych aktorek, ju- 
bilatkę 70-lecia pracy 
scenicznej. 


13 — 


Złotej 
18. 20. 


Dyrekcja 
i Rada Miejscowa 
Państwowego Teatru 
Nowego w Łodzi. 


Polski z Kolejarzem war | nie gości wystąpi w nie j śnia „zawiedzie | Interesowała ze E2 Wdowiński 
szawskim. dzielę tylko 5 olimpijcz:* Ken sa PEE, na mecz z Finami CAF fąt__Wdowiósk DOMOŚCI. 
* P E "acl: p p s . p ty JJK fE : 4 
Redaguje kolegium. Redaktor naczeln rzyjmute codziennie w godz. 12 — 14, sekretarz odpowiedzialuy w godz. 10 — 12. Telefony: centrala telefoniczna 283 00 (łączy ze wszystkim! działami), redąktor nacz. 216 14, sekretarz oclpow. 21905 dział panyiny 216 19, dAziai. ka 
sowy A sę stów, czytelników i KIENENEJI 216 42. dział miejski 1 sportowy 260 42 dział włókienniczy Z1A 11}. Redakcja mocna 156 81. Dział ogłoszeń — Łódź. ul. Hirxurkowska 96. tel 11150 1 11475 Wydawca: RSW Prasa Adres Redakci: Łodź Piotrkowska 98, 
3 Żwirki 17, tel, 206 42, Fap.: druk. gar 50 gr. Prenumerate miesięczuą wyuoszącą zł 3 — p: ży julują urzędy I ugeucje pocztowe oraz listonosze wiejscy I miejscy. Pren, w kolportażu zakładowym mies. zi 1,80, pizyjmuje PFK „Ruch“ D-3-4080U 


„H piętro, Druk RSW „Prasa“, 


$ 
-l t 


y 


4 _ ~in 


bii ia 
RET A 4 
MERLIN TOE EES n 


"w", 7 
fa 
* 
| 
| 
l 
l 
s 
<= okł 


AlE 


 „objaśnieniach*, 


z — opon e ae 5 RC "= R -<A<i a 
S E YE m h 
8 grudnia 1952 r. (Nr 292) GŁOS ROBOTNICZY = 


ym 


Uwagi na temat 
IV Wystawy 


Fołografiki Artystycznej 


Spośród 184 prac, pre- 
zentowanych na IV Do- 


czy wymienić jako przykłady 
„Mgły nad Wysoką“ H. Na- 


rocznej Ogólnopolskiej Wy- dziakiewicza, „Halny“ W. Ru- 
stawie Amatorskiej Fotogra- ta, „Sieci“ J. Longosza. Nie 
fiki Artystycznej, 96 — to trzeba się długo rozwodzić 
pejzaże (w większości górskie nad tym, że „dzieła“ te nie 


35 — to foto- 
osobliwe 


i jeziorowe), 
gramy na tematy 


mają nic wspólnego z realiz- 
mem. Przeciwnie, są one two- 


MMM O YW MMM MMM AZS W latach międzywo- rami maniery antyrealistycz- 
jennych), 34 — na temat pra- nej, ' charakterystycznej „dla 
cy i 19 — na temat człowieka. pburżuazyjnego modernizmu, 


Bibliotekarz wychowawcą 
czytelnika 


W Związku Radzieckim Często urządza się tu wy- ilustracji. Bibliotekarka,znając | centralnych problemów nasze- x i odl 
` wszyscy czytają. Książka stawy; obecnie urządzono swych licznych czytelników, | go życia: budownictwa i wal- Podporządkowanie środków ZY > : Bey 
stała: się tam chlebem po- wystawę książki pod ha- zachęca ich do przeczytania | ki o pokój, wzrostu nowych wyrazu świadomie (zgodnie z J. Stawicki—,„Żniwa w spółdzielni produkcyjnej Wilkowice", 


wszednim każdego człowieka. 
Czytających spotyka się wszę= 
dzie: w autobusie, metrze, 
tramwaju. Czytają wszyścy: 
młodzi į starzy, kobiety i dzie- 
ci, 


słem: „Poznaj życie, rozwój i 
kulturę Związku Radzieckie- 
gc". 

Bibliotekarki—ob. ob. Sieger- 
towaiTrzcińska—są w stałym 


kontakcie z radą zakładową.- 


kilku recenzji lub wprost pro- 
ponuje ciekawe książki. Nie- 
kiedy zebrawszy grupę no- 


"wych czytelników sama od- 


czytuje głośno recenzje. 
W bibliotece trzeba jednak 


Gdyby więc uznać Wysta- 
wę Za fotograficzny „prze- 
krój“ naszego Życia (który 
pod względem tematycznym 
kształtuje się „ilościowo jak 
wyżej) — to należałoby ją 


ocenić jako „przekrój“ fałszy-, 


bowiem nie od- 


wy. Skoro 
całość 


zwierciędla ona jako 


ludzi i dogłębnych, rewolu- 
cyjnych przeobrażeń narodu 
(Front Narodowy, upowszech- 
nienie kultury itd.) — to na 
inną ocenę nie ma racji. 


| Nie znaczy to, oczywiście, 


Ta antyrealistyczna postawa 
przeszkadza naszym artystom 
- fotografikom w zwróceniu 
się do istotnej tematyki, ha- 
muje ich marsz do fotografi- 
ki realizmu socjalistycznego. 

Podstawowa rzecz dla rea- 
listy, to głęboka świadomość 
zamierzenia artystycznego, to 


zadaniami społecznymi) wy- 
branej treści Że nie jest to 
już tylko teoretyczny postu- 
lat, świadczy o tym np. dos- 
konały „Szkic“ Schramma. 
Artysta obrał temat na pozór 


nem natury. „Pejzaż wielko- 
polski“ tegoż autora, w któ- 
rym zestawiona jest rytmika 
linii zaoranej ziemi ze swo- 
bodną plamą grupy drzew, 
jakże wiele mówi o „nowym“ 


Włodzimierz Słobodnik 


- 3 r - 
W Polsce Ludowej ogrom- Intere: .je je plan zebrań grup pracować nie tylko z nowymi BE oc Dać pca m tzjdź A Jig RK wsi polskiej. W obrazie po- Ziemia OWOCOW | słońca 
nie wzrosła cieć bibliotek, związkowych. Często wyko- czytelnikami. Należy wczuwać | kraju w szczegółach, frag- R! ży 4 Ra dE 1 kazana jest wieś zmechanizo- 
Ilość tomów i liczba czytelni= rzystują zebrania grup związ- się także w potrzeby star-| mentarycznie. Znajdujemy woz nową, din ro, OR ROROCOBE L 
ków w porównaniu z okresem kowych dla popularyzowania szych czytelników, I o tych niej obrazy, które stanowią KARATA S SASA WaR A z M 4 6 t wicze 
przedwojennym, Ale nie mo- książek. Odczytują zebranym myślą bibliotekarki ZPB im.| niewątpliwe osiągnięcia arty- Uproszczenie, eliminujące * ien Bano, a winogron, 
żemy jeszcze powiedzieć, że <ie'--vy fragment; proponują Róży Luksemburg. Właśnie | styczne, które świadczą o prawie zupełnie półtony, daje Bieli aGstórika Diodai LAY A poroka ea aat dać 
książka dotarła do każdego. wypożyczenie książki. Zawsze dla nich jest książka życzeń, tym, że wielu fotografików obraz skupiony w wyrazie, ża. sf klora (w: BO ga e Akas pe A bira A 
znajdują się amatorzy i w ten do której wpisują swoje uwa- podjęło centralne zadania na- żywy i bardzo sugestywny. ziekiio Ala Wawel") 


Na polu umasowienia książ- 
ki r. >stało jeszcze dużo do 
zrobienia. Szczególnie odpo- 
wiedzialną rolę mają do speł- 
nieńia bibliotekarze, Bibliote- 
karz nie może być automatem 
Wwypożyczającym książki, 0- 


sposób zdobywa się stałych 
czytelników. — Ta forma daje 
rezultaty — mówi kierownicz- 
ka biblioteki, ob. Siegertowa. W 
ten sposób w bardzo krótkim 
czasie biblioteka zdobyła oko- 
ło 100 nowych czytelników. 


gi, jakie książki  Ćhcieliby 
przeczytać. Dla nich urządza 
się konkursy literackie i zaba- 
wy biblioteczne. 

Formy pracy z czytelnikiem 
są więc w ZPB im. Róży Luk- 
semburg różnorodne i cieka- 


szej sztuki. 


Na czoło prac o tematyce 
istotnie ważkiej wysuwają się 
fotogramy L. Olejniczaka. Są 
one realistyczne, ujmują te- 
maty typowe, są jasne i cie- 
płe, bije z nich radość twór- 


Podobnie „Portret córki* Dę- 
bowskiego, w którym autor 
całkowicie eliminuje linię po- 
sługując się miękką plamą 
światła i cienia. 


Wspomniało się już o zde- 


sce Ludowej staje się sztuką 
coraz bardziej masowo upra- 
wianą, stoi ważne i odpowie- 
dzialne zadanie: ukazać przy 
pomocy obiektywu wielkość 
naszych czasów, ogrom pracy 
i przeobrażeń naszego narodu. 


Ziemio prastarej kultury 


I nowych przeobrażeń stalinowskich, 


Twój chleb maie karmił, twój strumień — poil, 


'Pamiry — twoje góry 
Koiły wiecznym śniegiem 
Przemijające moje troski. 
Gdy faszyzm groził mi 


ę i ż Aby czytelnik stał się czę- A : ; ; ky iell treść wyma 

bracającym się tylko w sferze ZN BZ GR Ra czej pracy, przemawia spra- cydowanej przewadze tema- 1a wielka treść ymaga Obozem i śmiercią, 

fiaska katalogów i ksią- Z M biblioteki nie we. Dzięki temu biblioteka ma | nosé człowieka, który panu- tyki pejzażowej na Wystawie. wielkiej formy. Znaczy to,że Gdy faszyzm ryczał: „burzęt” 

żek. Bibliotekarz musi mieć Gł. Gdatkę. Poki e Kpa A „EŃ RNA R je nad skomplikowaną ma- Nie jest to zjawisko negaty- nasi artyści — fotograficy Ty wołałaś: „buduję!“ . 
stały i jak najbardziej żywy wię" trzeba otoczyć troskliwą mających książki przeciętnie | szyną. Inna sprawa, że ich wne samo przez się. Ale jeśli "muszą zwalczyć pokutujące 1 dałaś mi pieśń i róże. 


kontakt z czytelnikiem — 
wtedy będzie jego wychowaw= ` 


„opieką. Dla rozmiłowania go 
w czytelnictwie należy mu podi 


dwa, trzy razy w tygodniu, 
Nasze biblioteki zakładowe 


wartość artystyczna nie jest” 


bynajmniej najwyższa. Na 


przykład, w nagrodzonej pra- ` 


zważyć, po pierwsze, zbyt po- 
wszechne zainteresowanie się 


jeszcze nierzadko, obce sztu- 
ce realizmu tendencje „udzi- 
wniania* rzeczywistości, wi- 


2, 


cą i doradcą. Niektóre biblio- sunąć odpowiednie książki. powinny sięgać do doświad- | -; tego autora — „Przy war- ta tematyką przy jednoczes- f A Kiedy wśród twoich bawełnianych pól 
teki zakładowe na terenie na- tym celu bibliotekarki ZPB na czeń biblioteki ZPB im. Róży 4 E: N razi nej „ucieczce“ od tematyki dzenie w tym metody R Tęsknitem za ojczyzną, ką 
szego miasta mogą zanotować arp Luksemburg prowadzą Luksemburg. Łatwiej im bę- | pewna nieporadność na pery- humanistycznej (człowiek 1 SZEŃ pko gy Sęk i Twój człowiek mnie pocieszał: 

na swoim koncie pewne o- Katalog recenzji. Wycinają je azie wówczas zwyciężać w | feriach obrazu. Warto zwró- praca), od centralnych tema- formalizmu i  natyralizmu, „Ujrzysz ją wkrótce wolną”. 


siągnięcia na tym odcinku. Do 
tych należy biblioteka ZPB 
ink Róży Luksemburg. 


W bibliotece ZPB im. Róży 


z czasopism, dzienników i 
przedmów. Nowy, niewprawny 
jeszcze czytelnik, nie musi 
rzeglądać kilkunastu książek, 


walce o masowego czytelnika, 
a bibliotekarze istotnie będą 
spełniali swoją rolę wycho- 
wawców. 


cić uwagę na „Żniwa w spół- 
dzielni produkcyjnej Wilko- 
wice“ J. Stawickiego. Gdyby 
nie wadliwości techniczne, fo- 


tów naszego życia, po drugie, 
obciążenie obrazów pejzażo- 
wych stylem międzywojenne- 


które w dość licznym odłamie 
obrazów się przejawiły. Trze- 
ba szukać nowych środków, 


Gdy drżąc o losy mojej ojczyzny, 


Gromitłem w pieśniach 


Faszyzm i wodzów jego podłych, 


> k >, i ; o dwudziestolecia — to trze- Wyrazu fotograficznego, zry- Twój człowiek na wszystkich frontach 
Luksemburg zwraca uwagę ek Kea: Kozy w H. MIROWSKA togram ten byłby jednym z c OGRNIE He zjawisko jako wając jednak zdecydowanie z Walczył o moją ojczyznę, 
iekawa, mysłowo este- Ą najlepszych obrazów o tema- tendencjami udziwniania* a mnie był gościnny, 
ciek pomysł i est e lepszych ob t j 3 iani A dl był gości 


tycznie wykonana propaganda 
poglądowa. Są tu plansze pro- 
blemowe i biograficzne, przed- 
stawiające najpopularniejszych 
pisarzy i ich dzieła, gazetki 
ścienne, które ukazują wpływ 
wzrostu czytelnictwa na pro- 
dukcję tych zakładów. Pro- 
paganda. poglądowa często jest 
zmieniana, ale zawsze dostoso- 
wana do potrzeb chwili bie- 
żącej. 


Ksiądz Kitowicz 
z... „bykami“ 


- Wydany przez Zakład Na- 
rodowy im. Ossolińskich „Opis 
obyczajów za Augusta III-go" 
roi rsię wprost od błędów. 
Szczególnie dużo jest ich w 
drukowanych 


a 


| 


R. W. Schramm — „Szkic“. 


tyce wiejskiej, 


Jeśli chodzi o inne fotogra- 
my, poświęcone człowiekowii 
pracy, to, niestety, zaciążyły 
na nich poważne błędy. Wy- 
daje się, że z gruntu formali- 
styczne podejście do tematu 
mieli: F. Obrąpalska („W bro- 
warze'), S. Pyszel  („Spa= 
wacz*), J., Longosz („Sieci“). 
Treść humanistyczna tych o- 
brazów jest uboga, dominują 
efekty formalne. 


Odnosi się ogólnie wraże- 


runkach. Jest na Wystawie 
wiele rezultatów tego rodza- 
ju postawy R O Wystar= 


negatywne. 


Oczywiście, nie brak wśród 
fotogramów pejzażowych Wy- 
stawy osiągnięć wielkiej mia- 
ry. Ot, np. „Symfonia śnież- 
nych zboczy“ Koniecznego, 
Artysta obrał temat zdawało- 
by się konwencjonalny, ale w 
jego obiektywie odbija się on 
juko prawdziwie piękny. Po- 
sługując się kontrastem dro- 
bnych plamek drzew na prze- 
ogromnej bieli śnieżnego zbo- 
cza, uzyskuje przestrzeń, głę- 
bię. Pokazuje piękno naszych 


"któremu władza ludowa dała 


możliwość pełnego życia, mo- 
żliwość napawania się pięk- 


* 


ludzi, rzeczy i zjawisk, 

(Musi polska fotografika ar- 
tystyczna zwrócić się.w stro- 
nę tematyki ważkiej, ukazać 
ją w pięknych obrazach — a 
nie błąkać się z obiektywem 
po peryferiach życia. Chcemy 


„widzieć w dziełach naszych 


artystów - fotografików no- 
wych ludzi, przodowników so- 
cjalistycznej pracy, chcemy 
aeg nasz naród w walce, 

zy pracy, w wypoczynku i 
A awie — słowem to, co 
stanowi istotną treść życia w 


piękniejsze. 


ZBIGNIEW CHYLIŃSKI 
i MARIAN NEY 


«W pałacu barw i piękna - 


ność „dziedziczna”, 


miesiącami pan hrabia „spuścił“ te 


Przed kilkoma 


bada odciski palców, pozostawione 
przez dawnych malarzy na powierz- 


obrazy magnatom z Wall-Street na 


chni obrazu. 
* 


Jak jego ogrody. 
3. 


* Pod twoim słońcem I wiatrem 
Z twoim człowiekiem 
Zieloną piłem herbatę. 
Gdy było na świecie ciemno, 
Ostatnim plackiem 


Twój człowiek dzielił się ze mną. 


Pod winogradem dojrzałym 
Z twoim człowiekiem 
Pieśń azjatycką śpiewałem. 
W dalekim Uzbekistanie 

Z twoim człowiekiem 


nie, że wielu autorów, pre- >< Ss A „ ludowej ojczyźnie. Chcemy też, Mówiłem o Lechistanie, 
zentujących się na Wystawie, gór, widziane nie oczami „py następna Ogólnopolska O dawnym i o przyszłym, 
pojmuje sztukę fotografiki ja- zblazowanego „turysty* czy Wystawa _Fotografiki była Ludowym, 

ko „udziwnienie* rzeczywisto- letnika — znanego z przed- prawdziwym fotograficznym Przejrzystym jak fale Wisły, 
ści, jako „chwytanie“ zwykłe- wojennego Zakopanego, lecz „przekrojem“ naszego życia i 
go zjawiska w  niecodzien- świeżym, pełnym zachwytu które z każdym dniem jest 4. 
nych, niepowtarzalnych wa- spojrzeniem tego człowieka, 


Tu, nad grobowcem Tamerlana **) 


Nie westchnie dzisiaj żaden człowiek, 


Bo przemoc będzie zapomniana 
I — zapomniani jej wodzowie! 
Tylko dzień praży go upałem, 


Tylko wiatr suchy nad nim wieje, 
Piach grzebie gorzką jego chwałę 


I zasypuje jego dzieje, 
Jego imienia pieśń rozwiana 


Na wietrze nie powtórzy w słowie, 


Eo przemoc będzie zapomniana 
%1 — zapomniani jej wodzowie! 
A to, co dobre, to nie zginie. 
Minął Tamerlan, zginął carat, 


m dołu każdej strony. I tak w drugi przy „pasażu Szulca“ (obec- licytacji w Londynie. Dostał za te * Pieśń o Leninie i Stalinie 
tekście Kitowicza jest „prefe- nie Aleja 1' Maja). W trzecim pa- zabytki narodowej kultury 35 mi- W warsztacie konserwatorskim Śpiewa dziś Taszkient i Buchara 
„rencyja”, a w _ objaśnieniach łacu — przy dzisiejszej ul. Więc-  lionów funtów sterlingów, Obec- Muzeum znalazł się pewnego dnia I będzie śpiewać, póki ziemia 
„prefencyja", W tekście — | -kowskiego — w czterdziestu salo- nie szaleje w Monte Carlo. obraz, "przedstawiający ryby. Trud- Karmi się słońcem, poi deszczem, 
„enigmatyczny“ — a w objaś- nach i pokojach mieszkała „Stara * p- * no było ustalić nazwisko autora. Dopóki z walki i z natchnienia 
nieniach „enimagtyczny” Poznańska" wraz z licznym fraucy- Naród polski zbiera, gromadzi Badania trwały czas dłuższy, aż Rodzą się strofy pieśni wieszczej, 
(patrz str. 12 i 91). Poza tym merem pokojówek, lokajów i ku- skarby swej przeszłości, zabytki Wreszcie pomogła ichtiologia, czyli 

«są „deptutaci”*, „pól gomółki" charzy, swej kultury, rozkradzione przez nauka o rybach. 


"(zamiast „pół“ gomółki) itd. 
Nie ustrzegł się od potknieć 

również i autor przedmowy 

do książki Kitowicza — prof. 


T rzy wspaniałe pałace wybu- 
dował sobie pan Poznański 
w Łodzi: jeden przy ul. Ogrodowej, 


Dzisiaj — w pałacu przy Ogro- 
dowej urzęduje Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej. W pa- 
łacu przy Al. 1 Maja ćwiczą się w 
kunszcie muzycznym synowie ro- 


hitlerowskich zbirów, przez arysto- 
kratycznych nierobów i zdrajców. 
W Muzeum Sztuki zgromadzono 
już około 400 dzieł światowego i 


Oto na obrazie odkryto kilka ry- 
bek, zwanych po włosku „dentici*, 
Rybki te żyją tylko w zatoce nea- 
politańskiej. Stąd był już tylko 


5. 


"Wielbłądy idą po piachu 
I cienie ich — po piachu. 


Pollak, któremu „wypsnęło" |  botnikó ONNEDNSZArstwa | rzeżny OMEk do ustaleciefaNzyckka twór- PT ich fad ial 

się takie powiedzenie: Za A, Wi Az steki 25 2% starych mistrzów włoskich, poprzez ey obrazu, którym Okazał się Giu- Słońce k >: spał pr 
Sowa o e l ięckowskiego mieści się świą- malarzy flamandzkich, francuskich seppe Recco, znakomity malarz ne- once zwolna zachodzi, 

y Y piensi ynia sztuki — muzeum malarstwa — do arcydzieł naszego malarstwa apolitański z XVII wieku, Wieczór zwolna nadchodzi 
sze części, potem sporządził i rzeźby. narodowego — zgromadzono tu bo- * * I słowik z pieśnią przyszedł, 
staranną, poprawną korektę * * $ 


wszystkich części dzieła”, 
Takie „cuda* mógł robić 

imć pan czarodziej Twardow- 

ski, ale że mowa o Samuelu 


Rozrzutna oszczędność 


* 

Hrabia Alfred Potocki, pan na 
Łańcucie i setkach innych włości, 
był osobistym przyjacielem Hitlera. 
Przyjmował w swej rezydencji 
fuehrera 


ne z tysięcy poddanych. Pan hra- 
że to była jego włas- 


bia uważał, 


gatą galerię sztuki, udostępniono ją 
robotnikom, uczącej się młodzieży, 
inteligentom. Prawie osiem tysięcy 
ludzi co miesiąc przechodzi przez 
sale Muzeum, podziwiając arcydzie- 


wyłóżonych kosztownym parkie- 
tem. — To za nasz krwawy pot, za 
pieniądze wyciśnięte z robotnika — 
stawiali sobie fabrykanci takie pa- 


Łódzkie Muzeum Sztuki rusza 
również w teren. W ciągu ostatnich 


- miesięcy w szeregu miast i osiedli 


wojęwództwa łódzkiego urządzono 
wystawy przelotowe. Wystawa pt. 


Zakładach im. Hanki Sawickiej, w 
ORZZ, w Technikum Handlowym 
itd. Wystawy cieszyły się niezwy= 
kłym powodzeniem, zwiedżiły je 


dalej i jest ich tutaj coraz więcej. 
Wielka sztuka przyciąga jak mag- 
nes. 


W ciszy wielkich sal — dziesiąt- 


Jak róż fergańskich Aliszer. 
Mój sąsiad Kadyr właśnie 
Opowiada mi baśnie. » 
Miesiąc nad winogradem 


Jestem w Warszawie. Czekam!“ 


Ja byłem jeszcze w Ferganie, 
A Kadyr już w Lechistanie.,, 


M RO : doc Idzie baśni tych śladem 
i ze „Woj- „trzeciego Reichu“. Pił ści 5 A >) oaza . 

P yil eiae id W. zdrowie króla myśliwych — Goe- wd aj BEER" A waj „Problem anoj w: satucdi og C. Meunier — „Hutnik“ A potem ten sam Kadyr 
W ji sł i$- ringa. Okupanci pozwolili mu za * wiedziła Oporów, Walewice, Łęczy- 5 Walczył i szedł — na zwiady. 
pić, czy po mierci rzeczyw to wywieźć do Londynu — via Starzy robotnicy, pamiętający  cę, Sieradz, Pabianice, Zduńską iel > W winogradowej F i 

ł dzić sta- y BOM Pa i i Mazo- wielką sztuką. I rezultat był taki, gradowej Ferganie 
MODE. GP PSPOCĄCZI Sztokholm — setki obrazów i rzeżb ' czasy Poznańskich,  Scheiblerów, Wolę, Łowicz i Tomaszów Mazo że murarze, cieśle, stolarze szli do Dostałem list niespodzianie: 
ranną korektę", Raczej jeszcze skupowanych ongiś przez jego Potockich — przechodzą w milcze-  wiecki. Muzeum zorganizowało wy- Muzeum masowo. Szli ehdi? Przed * 
„za życia! „Przodków“ za pieniądze, wyduszo-  niu„po salach i pokojach Muzeum, stawy, połączone z prelekcjami, w ę i Przy a 7 e mag, wasza rzeka, < 


l 5 y P s we ikó A i - ki widzów odbywają wędrówkę 
Wydawcy Turgieniewa wpro- łace. Ale dziś wróciło to do nas — tysiące robotników, chłopów i in i + ar: 6. +. 
Sail i Eoy yie jak należności słusznej zwrot... teligentów pracujących, W trakcie przez wieki. Od czasów najdaw- » 
czędnego" wydawąnia *ksiq- I * * organizacji jest dział Muzeum po- niejszych — od obrazów pokrytych Pozdrawiam Cię, Kadyrze, z wolnej Polski naszej, 


żek. Oto „Szlacheckie gniaz- 
do“ ukazało się w takiej „sze- 
rokości* tekstu, że znikły zu- 
pełnie marginesy. Utrudnia to 
niepomiernie czytanie. 


Ta oszczędność wyszła jed- 
nak książce bokiem, Oto Toz- 
działy u Turgieniewa są za- 


k 

Każdy obraz, zanim umieszczony 
zostanie w Muzeum — przechodzi 
szereg prób i „operacji“, Badany 
jest promieniami. Roentgena, foto- 
grafowany przez specjalistów. I- 
dzie w ruch lupa i wytrawne oko. 
Roentgen wykrywa nieraz pod war- 
stwą farby, pod niezdarnym boho- 


święcony tkactwu. Organizuje się 
wystawę pt. „Lud wiejski w ma- 
larstwie polskim*. Prawdziwa sztu- 
ka idzie w masy, uczy, uszlachet- 
nta, zaszczepia radość życia i umi- 
łowanie piękna. 
* * 
Sala po sali, od obrazu do obrazu 


patyną starości, poprzez jasne bar- 
wy odrodzenia, mimo królów i 
świętych — idziemy powoli ku 
dniom dzisiejszym. Oto sala przy= 
jaźni i braterstwa. Zaczyna ją wy- 
Hara „Aurory“. A oto dekret o po- 
koju. Robotnicy, żołnierze, chłopi. 
Walka zacięta z najeźdźcą. A oto 


Pozdrawiam Cię, Kadyrze, z polnej Polski naszej, 
Pozdrawiam Cię Warszawy światłem wyzwolonej, 
Każdym kłosem i kwiatem wsi polskiej wyzwolonej. 
Kolumną Zygmuntową pozdrawiam Cię z dala, 

I gołębiem nad głową pozdrawiam Cię z dala, 
Wysokim budownictwem i walką z faszyzmem 


Pozdrawiam Cię, Kadyrze, 


i Twoją ojczyznę. 


7 ; z A mazem — dzieło wielkiego mistrza, wędrują w milczeniu rzesze studen- wielkie budowle „komunizmu i XIX Trasą W—Z pozdrawiam, nowej pieśni nutą, 
ireke! Aya RR * które kombinatorzy i złodzieje tów, uczniów inteligentów i robot- Zjazd partii Lenina - Stalina. Dymem Łodzi fabrycznej, Śląskiem, Nową Hutą 
gnieździe" mamy 7 takie feno- chcieli ukryć dla wiadomych ce- ników Pracownicy Muzeum rozpo- » A * I każdym rusztowaniem, co sięga obłoków, 
meny, że rozdział zaczyna się lów. Mikrofotografia pozwala znów czeli nową akcję — nawiązali kon- Tak oto przesunęła się przed na- Pieśnią, pracą, oświatą i walką o pokój, 


na wysokości jednej piątej 


ujawnić technikę starych mistrzów, 


zakładami 


takt z kilkoma pracy. 


szymi oczyma wspaniała karta hi- 


I ludźmi, co na naszej ziemi gospodarzą: 


strony — a kończy się trzema sposób uderzenia pędzla, pozwala Wysłali prelegentów do Zjednacze- storii, malowana przez wielkich Niech ptaki polskie pieśń mą — uzbeckim przekażą! 
wierszami na następnej W wykrywać tajemnice mieszania i nia Budownictwa Miejskiego, stó- mistrzów. wyczarowana geniuszem r 

książce powstało w ten sposób układu farb, owe tajemnice tak za- re zatrudnia kilkanaście tysięcy ro- natchnienia, przyspieszająca tętno é Ał 

40 czystych stron, co na 200 zdrośnie strzeżone .przez starych botników. Mówili murarzom, cieś- niszych serc potęgą swej urzeka- e Tanierian (1886 c TAOS), Ee, HA. AA PY WEKA 
stronicową książkę jest kary- mistrzów. Nierzadko obraz wędru- lom, stolarzom o ich pracy, zwra= jącej piękności. iemal całą Azję I Bliski Wschód, o gdca Mongołów, który” podbii 


godną rozrzutnością. 


je na warsztat daktyloskopa, który 


cali uwagę na łączność tej pracy z 


H. RUDNICKI 


—— RE EO A EA A O CÓĆ 


STR. 6 


ia tropach pianina 


osia pracuje w fabryce 
obuwia. Fahryka posia- 
da przydział na piańino dla 
świetlicy. Ale między przy- 


działem a pianinem jest pew- 
na drobna różnica. Przydział 
nie gra. A świetlicy potrzeb- 
grający in- 
Eliminacje zespo- 


ny jest właśnie 
strument. 


Zosia (G Pictrowska) i Ste- 
fan (B Niewinowski) — boha- 
„terowie filmu. 


łów świetlicowych za pasem, 
a pianino nie nadchodzi. Więc 
Zosia zostaje wydelegowana 
do Warszawy i to tylko na je- 
den dzień. Nawet najdłuższy 
letni dzień nie ma więcej jak 
osiem godzin urzędowania, a 
biurokraci, jak wiadomo, ma- 
ją czas. Jakże więc ma w 
ciągu jednego dnia pokonać 
wszystkie trudności. 
Przydziału nie ma przy so- 
bie: zabrał go Stefan. Stefan, 
jak wskazuje imię, jest męż- 
czyzną, a mężczyźni mają 
zwyczaj noszenia marynarek. 
Marynarka, w której kieszeni 
jest przydział, znajduje się w 
pralni Stop.. wcale jej w 
pralni już nie ma. Przez o- 
myłkę wydano ją innemu 
klientowi — bokserowi. Po- 
goń w poszukiwaniu przydzia- 
łu trwa. W międzyczasie biu- 


ra, w których spotkamy nie- 
jednego znajomego, nie tyle z 
twarzy, co ze swoistego spo- 
sobu załatwiania spraw, ré- 
stauracja z przysłowiowym 0- 
spałym kelnerem, studio tele- 
wizyjne, w którym znajduje 
się Stefan. Nazwisko — nie- 
ważne. Tak jak nieważne jest 
nazwisko Zosj — bo przecież 
i tak w końcu tego „Jednego 
dnia w Warszawie" zmieni je 
na nazwisko Stefana. Tak 
przynajmniej postanowili: Go- 
zdawa, Grodzieńska i Stępień 
— scenarzyści filmu. A sce- 
narzystom należy wierzyć. 

X * + * 


p rodukcię filmu pt. „Jeden 
dzień w Warszawie” roz- 
poczęto w lipcu brs Reżyse- 
rzy filmu: J. Rybkowski i 
J. Fethke, uważają zresztą 
słusznie, że film musi 
chwytać gorąco. 


życie na 


J. Bittnerówna tańczy w fil- 
mie pt. „Jeden dzień w War- 
szawie*, 


Kierownik produkcji Zyg- 
munt Szyndler i operator A. 
Forbert są tego samego zda- 
nia. Dlatego też wiele scen w 
filmie jest „zdjętych z ukry- 
cia“. Biorący w nich udział sta- 


pod redakcią mistrza klasy międzynarodowej K. Nakarczyka 


POZYCJA Z PARTII 


4 Czarne: Romi 


minen E 
Ban E 
aE 


13. Hxc3, He7 14. Gd3, b5 15. 
h4, Sc5 16. f5i Sa4 17. Hd2, bxc4 
18. Gc21 . 

Śliwa nie obawia się lluzorycz- 
nego ataku odj 

18... c3 19, 6c, d5 20. Gxa4, 
Ha3+ 21. Hb2, Hxa4 22. Gc5 

Blałe zyskują jakość I los par- 
ti jest przesądzony. Następuje 
kilka energicznych posumięć, 
zmuszających czarne do podda: 
nia się. 

22... de 23. Gxf8 Kxf8 24. fg, hg 
25. Wd4, Ha5 26. Wxe4, Hf5 27. 
g4, Hf3 28. Hb4+ | czarne ska- 
pitulowały, ponieważ tracą jesz 
cze skoczka. 


KOŃCÓWKA 


tyści nie wiedzą nawet o tym, 
że grają w filmie. Z tego po- 
wodu realizatorzy mieli nie- 
mało kłopotów. 

Nakrędając jedną ze scen 
wsiadania Zosi do warszaw- 
skiego tramwaju, spotkano się 
z nieprzewidzianą przeszko- 
dą... „uprzejmością*. Aparat 
został ukryty w stojącym nie- 
daleko przystanku samocho- 
dzie. Nadjeżdża tramwaj. Na 
szczęście pełny i „oblepiony” 
tak, jak to przewiduje scena- 
riusz. Scena ma polegać na 
tym, że Zosia odtrącana przez 
innych pasażerów nie jest w 
stanie wsiąść do wagonu 1 
odjeżdża na stopniu „ucze- 
piona“ poręczy. I tu nagle 
pech. Uprzejmy warszawiak 
robi jej przejście i chce wpu- 
śčić ją do wożu. Zosia się wy- 
mawia. Tramwaj odjeżdża ze 
zdziwionymi świadkami zaj- 
ścia, którzy nie wiedzą prze- 
cież, że Zosia nie mogła 
„wyjść z roli". Dopiero przy 
następnym tramwaju wszyst- 
ko odbyło się „normalnie“, 

Już dzisiaj można stwier- 
dzić, że ta metoda pracy dała 
podwójnie doskonałe wyniki. 
Sceny są bardżo realistyczne, 
a produkcja ich nieporówna- 
nie tańsza. 

Zdjęcia do filmu 
dzień w Warszawie“ są na u- 
kończeniu, a film w pierw- 
szych miesiącach przyszłego 
roku ukaże się na ekranach. 

Tytułową rolę w filmie 1 
jednocześnie rekordową gra 
Adolf Dymsza. Odtwarza on 
aż 8 postaci. W roli Zosi zo- 
baczymy Gizelę Piotrowską 
Towarzyszem jej przygód jest 
Bogdan Niewinowski. Oprócz 
nich występuje wiele znanych 
aktorów: Irena Kwiatkowska, 
Jan Kurnakowicz, Hanka Bie- 
licka i inni 


„Jeden 


Adolf Dyumsza jako bikiniarz 
w filmie pt. „Jeden dzień w 
Warszawie", 


Niesposób tu wymienić 
wszystkich, bo przecież musi- 
my jeszcze zakończyć historię 
pianina. Wszystko w porząd- 


ku. Jest piękny, letni, waf- 
szawski wieczór, Stefgn z Zo- 
sią uśmiechnięci i war- 


szawską ulicą, a pianino jest 
w drodze do świetlicy, 


ich panem 


© py U N Ua ? 
M GA R. 
„Sojusz“ najmitów z 
Streetu. 


W, Bachnow 


Bajka o morałach 


Niedźwiedź był śpioch — w nieróbstwo popadł, 
Nie raż przesypiał pracę i nie dwa, 

Po bumelanta więc posłano szopa: 

— Ruszaj! Masz zaraz stawić się u lwa! 


J. Kostiukowski i 
Westchnął żałośnie, 
Zwłókł się z legowiska. 
Że tyle, tyle plam 
Masz na honorze? 
I tak powiedział: 

: — Jestem ciemne zwierzę, 


Niedźwiedzia, prawdę mówiąc, stęach zdjął srogi, 


Czuł skruchę, aż się pod nim trzęsły nogi, 
Bał się, że lew nań gromy będzie ciskał. 


Lecz lew siąść kazał —w niezłym był humorze — 
I zaczął mówić z kaznodziejską miną: 
— Powiedz mi, proszę, co tu jest przyczyną, 


Chwytając w lot tej mowy wątek, 
Niedźwiedź pomyślał: — Niezły to początek, 
Jeśli sprytowi sprawę tę zawierzę. 


W mej wiedzy mam niejedną lukę, 

A z tym dotychczas wszyscy się godzili 

Kto horyzonty me rozszerzał przez naukę? 
Kto pomógł trzebić braki do tej chwili? 

Od lat najmłodszych w lesie sam mieszkałem. 
Czym o kulturze wiedział coś w swej norze? 
Jam nawet brudną łapę ssał z zapałem, 


Choć to nichigieniczne może. 


Jął lew oświecać misia. Cóż za swada! 
Płyną liryczne i serdeczne słowa. 

Bajek moralny sens do łba mu wkłada, 
Cytuje wciąż Kryłowa, Michałkowa. 
Wpadł w trans, zupełnie jak gdyby miał 


Swych słów potokiem jak winem się raczy, 


A niedźwiedź myśli: 
— Wiem już, co to znaczy, 


Niech sobie gada! Ja morały lubię, 
Wolę morały od zwolnienia z pracy! 


Lecz dłużej słuchać jakoś nie miał siły. 
Szum w uszach, w oczach roje sennych zwidzeń.., 
Słowa zwierzchnika w senność go wprawiły 


ł poszedł spać, 
Tym razem już na tydzień, 


U BJ Tę 


Morał? 
Tej bajki słowa pokazały, 
Że czasem wręcz 


G ra w 


Bardzo ucieszną I wy- 
wołującą wiele weso- 
łych nieporozumień pra- 
cę ma brygada Głowac- 
kiego w 'Zakładzie „B“ 
ZPB im. Stalina. Cztery 
robotnice, zatrudnione 
w tej brygadzie, grają 
między sobą w kolory, 
a ponieważ zabawa ta 
jest tym weselsza, im 
więcej osób bierze w 
niej udział, więc wcią- 
gają do gry całą załogę 
oddziału obrączkoweg ». 

Zasada gry polega na 
tym, że, sortując cewki 
przędzalnicze, należy je 
fak w skrzyniach ułożyć, 
by biorący skrzynię ni- 
gdy nie wiedział, jakie- 
go koloru cewki znaj- 
dzie w środku. Dlatego 
też tylko na górze ukła- 
da się warstwę cewek 
jednego koloru, a pod 
spodem — schowane są 
inne. Zadaniem biorą- 


zielone 


cych udział w grze jest 
odgadnąć, jakiego kolo- 
ru cewki leżą w skrzy- 
ni, w której np. na wierz- 


chu są cewki zielone. 
Albo niebieskie. Alba 
szare. 


Niestety, ta nowa od- 
miana gry „w zielone“ 
nie może jakoś znaleźć 
uznania wśród załogi 
przędzalni. Robotnice i 
majstrowie klną, na czym 
świat stoi, i mówią, że 
po to wydzielono bryga- 
dę Głowstkiego, by Sor- 
towanie cewek było 
właściwe. Czyli inaczej. 
by w każdej skrzyni 
znajdowały się cewki 
jednego koloru. I że wo- 
bec tego za grę „w kolo- 
ry“ należy ową »„rygadę 
zrobić, jak to się mówi, 
na szaro. ) 


(wg korespondencji) 


WŁ. JÓŻWIAKRA), 


Do trzech razy sztuka? 
(Z pamiętnika studentki WSE) 


10 listopada: Lekarz 
uczelni skierował mnie 
do specjalisty neurolo- 
ga. — Nerwowa — po- 
wiada — jesteście. Idź- 
cie lepiej do Ośrodka 
Lecznictwa  _Akademic- 
kiego. 

11 listopada: Udałam 
się do Ośrodka Leczni- 
ctwa Akademickiego. 
Czytam na tablicy: „neu- 
rolog przyjmuje codzien- 
nie od 17 do 19'*, Jestem 
młoda, uwierzyłam. Cze- 
kałam do 17, 17.30 itd. — 
specjalisty ami śladu. 
Trzeba było, jak to się 


W Trizonii 


— Adenauer 


— Po co go kupili? My 
byśmy go oddali za dar- 
MO.» 


Idostać, 


mówi, pocałować klamkę | 


(od pustego gabinetu). 

13 listopada: Zgłosi- 
łam się znowu do Ośrod- 
ka. Tym razem poinfor- 
mowamo mnie od razu: 
lekarza mie będzie. Gdy 
spytałam, kiedy właści- 
wie można się do niego 
usłyszałam do- 
wcipną odpowiedź: „le- 
karz przyjmuje codzien- 
nie”, 

15 listopada: Jestem 
uparta. Mimo wszystko 
nadziei nie tracę: A mo- 
że dziś? — „Dziś mowy 
nie ma — powiadają w 
Ośrodku — lekarz nie 
przyjmuje“, 

18 listopada: Lekarz 
powiadomił Ośrođek, że 
będzie nieobecny. Obie- 
cano jednak, że jutro, 
ti. w środę, będę przy- 
jęta na pewno (?). 

Byłam. 
Lekarza 


razy sztuka? 


Przepisał 
WALENTY CZÓŁENKO 


Roztargniony 


. ra fi x 


Umówit się, lcez wyszedl. — Zapomnialem, 


Premie dla praeowników? Nie wstawił 


- 


wiecię,, | 


w budżecię 


W biurze zimno, jak diabli. Co hędzie z opałem? | 
'— Miałem dzwonić? Ach, prawda. Na śmierć 


Stary majster od roku 


zapomniałem. À 


czeka na mieszkanie. 


— Zapomnialem, ktoś inny dostał przydział \ 


na nie 


Iksińskiemnu już w maju miał podnieść pobory — ` 


— Skrzywdzono was? 


Natychmiast decyzję 
tę zmienię. 


Nie zmienił. To zła wola? Skądże. Zapomnienie, 
Na wszelkie usprawnienia wielki nacisk kładzie, 
A wnioski? Od pół roku już leżą w szufladzie, 


Nie zadzwoni, nie przyjdzie, zgubi, nie wyceni,, 
Piłny list od miesiąca już nosi w kieszeni. i 
Ktoś prosil, by wiadomość przekazał dlą żony. i 


Nie przekazał, No, trudno — człowiek 


roztargniony. f 

* w* w a | 

Roztargniony? Możliwe. Lecz gdzie tkwi i 
przyczyna, 


Że są sprawy, o których on nie zapomina? ! 


I list wyśle expressem, 


nie zapomni, skądże? 


Przeprowadzić potrafi wszystko gładko, mądrze. 


1 zadzwoni sto razy i sam przyjdzie w porę, 


Jest w tych sprawach 


doprawdy pedanterii | 
wzorem, 


O jakie sprawy chodzi? To już chyba jasne: 


O WŁASNE. 


JOANNA WILIŃSKA 


Tabela 


Dziewczeta z Domu 
Młodego Robotnika przy 
Zakładach im. Gwardii 
Ludowej-to zapalone, jak 
to się mówi, sportsmen- 
ki. Wynalazły sobie na- 
wet mową, że tak po- 
wiem, dziedzinę sportu i, 
jedna przez drugą, biją 
rekordy. 

Oto: „tabela ligowa", 
ustawiona wg rosnących 
punktów: Teodora Ola- 
necka — 16, Zofia Mali- 
nowska — 20, Stefania 
Lury — 21, Czesława 
Dąbrowska — 22, Stani- 
sława Kotra — 24, Ma- 
ria Bubeńko — 25, Jad- 
wiga Sroka — 35... 

Tstna _rekordomania, 
Konkurencja — duża. 
zespół — zgrany. A mi- 
mo to jakoś nikt nie o- 
klaskuje i nie podziwia 


ligowa d 
rekordzistek. A dlacze- 
go? Bó są to mistrzynie 
od opuszczania pracy. Te 
same sportsmenki nie 
mają natomiast ani jed=- 
nego „punktu*, jeśli cho= 
dzi o potańcówki. Nie ð- 
puszczają 2 nich ani jë- i 
dnej. 

A jak podchodzi do 
zagadnienia nowej dzie- | 
dziny „sportu“ organiza- 
cja ZMP? Wcale ni 
podchodzi. Patrzy z da- 
leka i przez palce na 
„Wyczyny sportowe“ 
koleżanek z „tabeli ligo- 
wej”, Zabawia się po 
prostu w widza, kiedy 
należałoby „wtargnąć 
na boisko” í rozproszyć 
„zgrany zespół*... 


(wg korespondencji) | 
J. MISKIEWICZA) | 


Wieczór autorski 


Andrzej, Wiktor 1 Jerzy, z okazji rocznicy 
jakiejś tam, mieli wieczór w fabrycznej świetlicy. 
Brzez schodki swoich wierszy wiedli robotników, 
rzucając znaki pytań, paz i wykrzykników. 
Przeczytali, po tłumie słuchaczy spojrzeli, 


lecz słuchacze, 


jak jeden 


mąż, zgodnie milczeli. 


Aż nareszcie z nich jeden szczerze im wygadał: 


Szkodliwe są morały! 


| „Majakowskiego znamy — 
tłum. JADWIGA NAWROCEA 


19 listopada: 

"BA l JENA Po raz piąty. 
[ i j A nie było. Po raz piąty. 
Eu, i Re: A mówią, że do trzech 

sprzędat 
się Wall - Streetowi. 
| lecz w lepszych przekładach!” | 
MARIAN PIECHAL 


IGNACY TAUB („Krokodyl“) 


Białe: Maroczy 


Nastąpiło świetne zakończenie: 
1. Hh6-h5H a c w w 
Białe pod obstrzałem przeciw- 3 eż z P i 

nika ustawiają tzw. „baterię'! Na półce z książkami 


(Hh5, Wgó. Ke8) 


1... Wd2xq2 + 

Hetmana nie można było wziąć 
wobec Wg8+ 
2 Wxq2+, Wxh5 3. Wab2, 
Wxh3+ 4. Kgi, Wh7 5. Wh2ll 

Jeśli czarne wezmą płona e7, 
stracą figurę po Wh8+ ftd. 

5.. Wq7+ 6. Kf2. Wą8 7. Wh6, 
Kf7 8. e8H!!, Wxe8 9. Wh? + 

Król nie może bronić wieży z 
pola (8 (Wh8+) I czarne tracą 


a_a 


SZ 
Z 


Nowa powieść Heleny Bopuszewskie 


Helena Boguszewska jest au- 
torką bądź współautorką sze- 
regu powieści przedwojennych 
realizujących idee postępowe 


Promotorami twórcami 
tych pierwszych przemian, 
ktć.e niosą z sobą perspekty- 
wy gospodarki zespołowej, są 


lecz nie widzimy go ani razu 
w działaniu bezpośrednim, w 
zetknięciu z rzeczywistością, 
którą pragnie zmieniać i prze- 


Najnowsze filmy radzieckie |Co czytać? 


w wersji rosyjskiej 
Ra ekranie kina „Wisla“ 


Wielka sala kinoteatru „Wi- 
sła" wypełniona do ostatniego 


e. w 


„PORANEK  DYGNITA- f 
RZA I INNE OPOWIADA- | 
NIA* — MIKOŁAJA GO- 
GOLA. Siedem opowiadań 
świetnego rosyjskiego pre- 
zaika-realisty w doskona= 


po zamianie wież gońca c8. Romi ) 4 1 ł PGF 3 joł k - 3 j e tuch rzektadach Tuwima 

poddał partię. Czarne osiągają nierozeff ana. i humenistyczne w ramach te- najdzielniejsi Lęgi sth: twarzać. Dlatego też raczej na miejsca. Bilety na wszystkie W roku ubiegłym, W dwu Ab AR. Ry Agfa 

j Pozycja ępdliehj dla stu: $ go kierunku literackiego, któ- młodzieży Zarębia — b. or- Pono autafakie. $yiaitog, Mi seanse wyprzedane. Setki osób setną rocznicę urodzin wiel- "wy e90. FYZ 
PARTIA jących końcówki Czarne ustaw! | ro nazywamy realizmem kry- nale, nadzieleni ziemią, b. odchodzą od kasy z kwaśną kiego komediopisarza angiel- | wiają one w żywych i ma- 


grana na turnieju o mistrzostwo 
Polski w Katowicach w dniu 
11, 10, br, 


Białe: Śliwa Czarne: Ciejka 


Królewsko indyjska 


1. då, Sf6 2. c4, g6 3.5c3, Gg? 
4 e4, d6 5. f3. Sbd7 6. Sh3, e5 
7 Ge3. 0-0 8. Hd2, Se8 9. 0-0-0, 
c6 10.Sf2, a6 11, dxe, Gxe5 12. 
f4., Gxc3 


ły gońca we własnym obozie 
atakując plona e5. Plony są do- 
piero na 5 umi, goniec może 
więc wykonywać ruchy 67 | b8. 
W ten sposób unteimożliwia się 
królowi białemu zajęcie alakują 
cej pozycji np. pola c6. Awan 
sowanie piona e nie prowadzi. 
oczywiście. do celu. gdyż czarne 
powstęzymałyby z łatwością 
marsz plonów. 

Przestawmy teraz gońca np. na 
pole a3, skąd nie będzie mógł on 


tycznym. Powojenny dorobek 
Boguszewskiej obejmuje czte- 
ry pozycje, w tym dwie o 
cl 'rakterze wspomnieniowym 
(„Nigdy nie zapomnę“ i „Cze- 
kamy na życie”) oraz dwie po- 
wieści — „Żelazna kurtyna“ 
i wydana ostatnio „Czarna ku- 
ra“. 


żołnierze Wojska Ludowego o- 
raz dziewczęta i młode kobie- 
ty, które pragną wyzbyć się 
wreszcie odwiecznej niewoli 
garnków i pieluch. U boku tej 
młodzieży stoi i współdziała z 
nią umiejętnie znana nam już 
lz innych powieści Boguszew- 
skiej — charakterystyczna po- 
stać Walerii Jaśtak, która 


rzyć w jego niezwykłe podob- 
no cnoty i zalety obywatelskie. 

Realistycznie potraktowana 
panorama podwarszawskiej 
wsi, ukazanej w świetle co- 
dziennego życia jej mieszkań- 
ców, jest z punktu widzenia 
społecznego, obyczajowego i 
psychologicznego bardzo cieka- 


miną. — Nie udało się — po- 
wiada Jan Kaczmarek —Tru1- 
no, ale w przyszłą sobotę 
przyjdę wcześniej po bilet. 

Ob. Sobczak, kierownik ki- 
noteatru „Wisła“, uspokaja 
tych, którzy nie mogli otrzy- 
mać biletu wstępu. 


— Zarząd Okręgowy Kin na 


skiego, Ryszarda Sheridana, 
Moskiewski Artystyczny Aka- 
demicki Teatr im. M. Gorkie- 
go wystawił wspaniałą. kò- 
medię tegoż autora, słyrmą 
„Szkołę obmowy", demasku- 
jącą w bezlitosny sposób ary- 
stokrację brytyjską — jej 
próżniacze życie, jej świętosz- 


lowniczych scenach, zabar- 
wionych humorem i gryzą- 
cą satyrą, urzędniczo-miesz- 
czańskie środowisko pro- 
wincji rosyjskiej w epoce 
cara Mikołaja L. 

„DROGA PRZEZ MĘKĘ* 
TRYLOGIA — ALEKSE- i 
GO TOŁSTOJA. Opisując 


2 tematykę, - A ; ; ł ; ; i 
Od 10 poz. czarne planują ak- zalać przekątnej bBe5 „Nie co |. ze WERE ROSE, IKG, swój zdrówy rozsądek, przed- wa, wyrazista i prawdziwa | u, trwania Miesiąca Pogłą- KÓW i plotkarzy, których ce- | koleje życia dwóch sióstr 
cję na skrzydle hetmaria. Plan kocyk Ayo ża tw Kaś wig niie p lskiej, „Czarna si biorczość i niemałe do- Może jednak nie koniecznie kę AGH As s lem życia jest nieróbstwo i ob- | gutór daje pełen dziejowej 
A ye ay powodzenia wobec A3 T c4 przeprowadzą króla na | perau A twórczości Bogu- Syład-zenie życiowe oddaje potrzebny jest rozdział ostat- WER oddał a mowa, oszczerstwo i intryga. prawdy obraz Rosji w okre-| = 
s a yh A » 7 ; i i : $ ; A 5 nie 3 z 
Wymlana czurnopolowego gońca 6 Co doprowadzi do latwel wy ekspery- chętnie na usługi dobrej, ni, zawierający opis maka- sie Wielkiej Październiko- 


osłabiła pozycję króla czarnych. 


granej. 


Rozrywki umysłowe (98) (99) 


LOGOGRYF 


ste j A 
80 2. 0 
C) 


(= z m | 
DOO 
MEGI 


7 sylab: GA, NE, O, PE, TA, O, 
RA, RA I z llier: K, K, K, O, S, 0, 
Sa W należy ułożyć pięc wyrazów 
wg poniższych określeń: 


3 f . mniej jednego zadania rozryw ; linię problematyki powieścio- p. asin 
t a mecówzwa kowego, zostaną rozlosowane cym z bardzo drobiezzo wi wej Jak mówi rosyjskie przy- perymentatorskim — i to] nież przedsprzedaż biletów dla ZYCIE LUISA CARLOSA 
rzeki w ZSRR udentyczna naawa Wazy "prosimy kierować ode LONE h autorskiej. glowie — „spoza drzew lasu trzeba brać przede wszystkim | uczestników | kursów języka * sym PRESTESA, JORGE AMA- 
a. a Wa ko pakowania "74. do naszej redakcji w terminie do krekcją Czarnej kury“ nie są "e wicać?, pod uwage: Przy Mennta rosyjskiego oraz dla wyższyzh DO. Biograficzna powieść 
toka). « Agu , ś dnia 27 grudnia br. z dopiskiem » ie NSS + U t walorów i niedociągni po- | kla zkół średnich. j: nistów 
Dramat muzyczny, urair koku na kopertach: Dział Rozrywek U- | bynajmniej małe i codzienne Obserwując ukazane w po- “s R a ad ARA" ss , Akcji Okręgowego Zarządu o zrywy zwy zi a poa 
a AO AN Bartés rA mysłowych. sprawy mieszkańców podwar- wieści przemiany, będące zwy- WIGRCE NIE K A . 5 5 ln naieży tylko proai inat: brazylijskich, którego mA i 
żywany, do WYE ; Å taq oat i - ci j, zdr. ji myśli że saldo wypada stanowczo 1 J przy a jest nieprzerwa walką 
OZNACZO- szawskiej wsi — Zarębie, któ- cięstwem nowej, zdrowej myśli p « Wyświetlanie oryginalnych fil- 1 p ną 


Litery w kratkach, 
nych owalami, czytane kolejno w 


czytać rozwiązanie, składające się 
z 7 słów. m 

Znaczenie wyrazów: |. Przegra 
na w szachach (3), 2. Skrót no 
kauru (2), 3. Nazwisko poety pol 
skiego, autora „Pieśni o ziemi 
naszej" (3), 4. Rzemieślnik (5), 5 


na język polski: Mir, Pax, Pace 
Peace lub Frieden (5). 

Uwaga: — Cyfry w nawiasach 
oznaczają ilość liter, wchodzą- 
cych w skład poszukiwanych wy 
razów. à 

Wśród. osób, które nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie przynaj- 
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szewskiej utworem 
mentatorskim, tu bowiem się- 
giela autorka do zagadnień, 
dotychczas przez nią nie oma- 
wianych. Jak każdy utwór te- 
go rodzaju, najnowsza po- 
wieść Boguszewskiej nie jest 
wolna ód niedostatków, przy- 
znać jednak i od razu podkre- 
Ślić trzeba. jako poważną za- 


klaratywności i banału, to jest 
grzechów, obciążających w 
niejednym wypadku nasze po- 


wieści o podobnym zakresie: 


tematycznym. 
Wbrew pozorom, wynikają- 


rych życie z bliska i dokład- 


wspólnej sprawy. Reformator- 
skim poczynaniom zarębiaków 
patronuje z dala, lecz skutecz- 
nie, poseł Kolasiewicz, związa- 
ny z tą okolicą nićmi koliga- 
cji rodzinnych. 

O tym wszystkim pisze Bo- 


guszewska po prostu, bez 
szumnych frazesów, z bezpo- 


niewatpliwa, szkoda jadnak, że 
ich wyniki stają się niekiedy 
w powieści — w odniesieniu i 
do realiów bytowych, i do po- 
staci ludzkich — nadmiarem 
pedanterii. zacierajacej g'ówną 


nad ciemnota, konserwatvz- 


bryczńego obrzędu Pustej No- 
cy, — bo dla uwypuklenia 
kontrastu pomiędzy tym, co — 
jak zmarły Gabryś — odehodzi 
w wieczne zapomnienie, a tym 
zwycięskim i „nowym“, repre- 
zentowańym przez jego syna. 
autorka o takim doświadcze- 
niu, jak Boguszewska, potrafi- 


niejszych pod względem arty- 
stycznym. ` 


Jak powiedzieliśmy na wstę- 
pie, „Czarna kura“ jest w 
twórczości  Boguszewskiej u- 
tworem w pełnym sensie eks- 


przekonywdjąco na korzyść 


seanse filmów radzieckich w 
oryginalnej wersji (bez objaś- 
nień w języku polskim). Za- 
chęcony powodzeniem tej ak- 
cji Zarząd Kin postanowił 
również i po ukończeniu Mie- 
siąca wyświetlać nadal filmy 
radzieckie co sobotę. Ci wszys- 
cy, którzy nie mogli obejrzeć 


nownie. W czasie od 6 bm. do 
10 stycznia 1953$r. wyświetlo- 
ne zostaną kolejno następujące 
filmy: „Przysięga“, „Nauczy- 
ciel tańca", „Na dnie" i „Taj= 
na misja". Organizujemy rów- 


Przedstawienie teatralne 
„Szkoły obmowy.* zostało sfil- 
mowane pod reżyserią znax9- 
mitego A. Rooma. Muzykę do 
komedii skomponował D. Ka- 
balewski. Powstało w ten spo- 
sób piękne dzieło, które za po- 
średnictwem tefewizji i tysię- 
cy ekranów uprzystępnione z9- 


Ć mi ZATO OD pe LS Oude: sługę autorki, że w tej po- średniością, ujmującą czyte|l- 7 E Sag a RAF sztuki Tołstoja —„Żywy trup“ stało milionom obywateli ra- biograficznym. Akcja roz- 
i czy. kniel lub w wielkim teste (5), | wieści _ wiejskiej uniknęła nika. Sumienńość — „tereno- gai pr ree Mię: ota Ay kar — będą ją mogli obejrzeć już gzjeckich. Obecnie ujrzeliśmy | grywa się w pierwszych la- 
7 Śpójnik (l), 8. Przetłumaczyć Í szcześliwie schematyzmu, de- wych“ studiów autorki jest Rych sposobow i f wkrótce. „Wystawimy“ ją PO- je w oryginalnej wersji rosyi- | tach naszego stulecia, w 


skiej na ekranie kina „Wista“. 
„Szkoła obmowy“ również z0- 
stanie powtórzona na ogóńe 
żądanie widzów. Będą ją mo- 
gli obejrzeć wszyscy uczący 
się języka rosyjskiego. 


mów radzieckich w wersji ro- 


wej Rewolucji Socjalistycz- 
nej t przekrój życia ów- 
czesnej inteligencji rosyj- 
skiej oraz ewolucję jej u- 
: mysłowości i poglądów. 
„OKUTY W POWICIU“ - 
ANDRE WURMSER. Po- 
wieść o charakterze auto- 


środowisku paryskiego dro- 
bnomieszczaństwa, którego 
wady i śmiesznostki autor 
maluje w satyrycznym na- 
świetleniu. 

„RYCERZ NADZIEI" — 


z przemocą. Luis Carlos 


Prestes - to jedna 2 najpięk- 


kierunkach pozłomych, utworzą „Front Narodowy — frontem | nie poznane tak wnikliwie mem i świadomymi oporami autorki, już choćby dlatego — Mvślałem — mówi Józef ów re y 

s Adka Apie eta KOAN walki o pokój i szczęście naro GA autorka Bówiem z elementów kułackich. musimy że temat dziś tak „popular- Owczarek — że będzie mi syjskiej pomaga tysiącom to- niejszych postaci wśród 

szachistów radz dia a . 2 M s A 534 ut z 3 h iar - ayj- A 5 f ; s - 
W SARE odszukane wyrazy ENA rady kslażkowe za prawi | gąszcza tych spraw drobnych zadać pytanie, dlaczego autót- ny“ a przecież wciąż trudny trudno zrozumieć film bez dzian w nauce języka rosyj współczesnych bojowników 

sbiskie mają Identyezne znacze: A kiecka aż winzanie zadunia Ne 9i f i pospolitych. z ich ścierania ka pominęła w tych pervpe- potrafia ująć w sposób świe- polskich objaśnień. bo przeci:ż skiego. Skraca ono również o wolność, postęp i pokój. 

nie w języku rosyjskim. wylosowały następujące osoby: ) się, krzyżowania i kojarzenia, tiach rolę partii. jako przodu- aiita własny omijając drogi uczę się rosyjskiego dopiero czas oczekiwania na przeróbkę „ZAGINIONY RĘKO- 
W rozwiązaniu logogryfu nale A. parcie WANA EOT u wynurza się kształt przyszłoś- jącego czynnika wychowaw= RIP PWC AJ > AEA And nd 6 miesięcy. Ale przecież do wersji rosyjskiej na ięzyk pol- PIS — T. BALK Cykl po- ' 

ży podać dwie wersje: polska, EATS Podiasek, Kutno, ui |ci, kształt nowego bytu pol- czego i inspiratorskiego Nale- "I ; każdego biletu otrzymuje się ski. W ten sposób będziemy wiązanych tematycznie 


rosyjską. Wersję rosyjską można 
łatwo oirzymać przez zamianę 


Ah ë - Różycki, Łódź, ul | w jest założenie ny poseł Kolasiewicz działa z by l 5 ; stwa 
ifer, mity, akc) Kasza 1 M ost zela r ryan 1 J ŃSKI | opisana jest i treść i nawet ukazaniem się nowych filinów 

easy). VATES A aea ietli iania i BOLESŁAW DUDZIŃSKI | opis wyct > ; 
powłedule litery alfabetu asy) gildi KORARA, Pabia | przedszkola, świetliey, sklepu ramienia i według wskazań podany jest życiorys autora. na ekranach radzieckich oglą- rza antyfaszystowskiego, w 
okresie międzywojennym 


skiego. 


Orta 4. 


nice, ul. Warszawska 31. 


skiej wsi, którego powieścio= 


spółdzielczego i ośrodka ma- 


ży przypuszczać. że wspomnia- 


partii Cóż — kiedy ten Kola- 


ne. 


*) Helena Boguszewska— „Czar 


bezplatny program, w którym 


Zrozumiałem wszystko i uba- 


mogli prawie równocześnie z 


dać je w naszym mieście. 


barwnych reportaży literaci 
kich z przeżyć autora, pisa* 


p sawik Jont Toosbuy margines “o P Vars» r Ą a i drugiej wojny światowej. Jy 
REBUS OPISOWY 5. Stanisława Ciupińska, wieś | szynowego w odremontowa EZ) „b na kura", Powieść — Warszawa ‘į s je na wspania= y 
+ Stobiecko Miejskie, ul. w nych „abudowaniach dawniej- sową i nieco mityczną Słysży- „Książka 1 Wiedza”' 1952 — k: nes E EA pa 4 
RAD danych” emac ME od Sa, PSY szego dworu. : my o nim od czasu do czasu, str. 228. ej kom . U 
wedlug podanych znacze -a d . A ; 


